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Bazary dla wyrobów kra
jowych.

1Y.

Nabywanie przez producentów prze 
myału domowego, mianowicie osiedli nj cb 
po miasteczkach i wsiach, materjałów do 
ich wyrobów, nastręnza tymże nietylko 
trudności wielkie, ąle oddaie ich w ręce 
wyzyskiwaczy handelesów, co wpływa 
również na obniżenie wartości »yrobó\ 
i zatarcie w tychże rodzimej odrębności. 
Z równą słusznością można tc powi cłzieó 
o wyrobach drzewnych : bednarskich, i •>- 
karskich, snycerskich i innych. Prudu- 
lont taki, który rzadko kiedy n?'°i spo

sobność nietylko się kształcić fachowo, 
ale nawet popatrzeć, jakie do ułatwienia 
wyrobu danych przedmiotów istnieją na
rzędzia, łamie sobie niejednokrotnie gło
wę, aby to, co mu potrzebne wymyślić i 
prrysposobić do użycia. Ilez mu to kło
potu nastręcza zn> eźó kawałek odpowie
dniego żelaza lub stali, aby tenże prze

bić na dłutko, nóż, strug, ośnik i . p 
Przypatrzmy się nD. tokarń, naszego iu- 
cuła, za pomocą której wytacza wielkie 
misy, bo do pół metra średnicy mające, 
lub też inne wyroby tokarskie. Nie mo
żna sobie wyobrazić, aby pierwszy »i> 
karz, jaki się zrodził na Kali “'emskiej, 
mógł sporządzić mniej odpowiednią m6' 
szynę pomocniczą

To samo można powiedzieć o "arzę- 
Hziaoh i przyrządach przy wyrobach me
blowych. Dość przytoczyć, ż up. z szy- 
<ła szewskiego przyrządzają sobie ryle* do 

rytowania na uos.ądzu, miedzi Kg innej 
blasze.

Zaiste, należy czoła uchylić przt d twór
czością naszvch samouków w każdym fa
chu, do i w  dziale ch em sazn o te o L n o lo -  
gioznym. Przypatrzmy sie tkactwu i haf 
ciars. wu barwnemu, mianowicie w Galicji 
wschoi aiej, jakim sposobem zdobywają 
się tś-u barwniki dla naaania koloru 
wełnie, przędzy ln ia n e j lub kon oD n ei

Kolory te są tak trw ałe, że wyirzy- 
muią bez zmiany nawet wr eki. Leoz na- 
’ eży i na to zwrócić uwagę, że dzi“iej- 
sz< poKOieme traci już cierpliwość i zdo
bywa swe potrzeby tam, gdzie mu się 
takowe z mn.ejszym mozołem zdobycia 
nastręczają, nie umiejąc jednakowoż ro
zeznać, ze to, co tak mile wpada pod oko, 
jest zupełnie nieodpowiedmein i obn:ż» 
wartość wyrobów. To też dziś tkactwo i 
hafty ruskie, Które tak podziwiamy na 
wszystkich wystawach, wchudzą na dro- 
£ę partactwa i hak zwanego szwindlu fa
brycznego, do którego kramarze żydow
scy po miasteczkach dostarczają barwni
ków anilinowych i innych, nietylko nie 
wytrzymujących światła dziennego i sł iń- 
cap lecz wysoce “skodliwych zdrowiu, bo 
zawierających często znaczną ilość truoi- 
zry. A jeszcze trudniejszym, do naby
cia są blachy mosiężne lub miedziane, 
takież same druty, ćwieczki i różne dro
bne ornamenty, perełki szklanne i cały 
szereg drobiazgów — mogących Dosłużyć 
do ozdobienia wyrobów. To wszystko za
kupuje nasz pracownik w dziale przemy
słu domowego, po bajecznie wysoki«h ce
nach, 100— 200 i 300 procent ponad war- 
uść. Czy mu się więc dziwić można, że 

żąda za wyroby swe wyższych cen P
Moglibyśmy setki niezbędnych dla 

przemysłowca naszego po wsiach, mia- 
steozkaoh i górach, wyliczyć takich po
trzeb, które zbiorowo zestaliwszy, Lu na
szemu zdziwieniu przedstawiłyby krooio 
wej wartości sumy

wnież mogą ua coraz większe odoskona- lizmu, ma na celu utrzymanie nieprzejn- 
ianie co do wymogów handlowych, a prze- dna r 'go antagonizmu pomiędzy Niemcami 
di wszystkiem na uszlachetnianiu pod wzgl ę a Polakam’ , podczas kiedy olorzymia 
dem akuratnośoi, kształtów, a co ni i - , v iększość dąży szczerze uo pokoju z 
główniftjnze, aby te wyroby nie zatracały. Niemcam'. .
charakteru odrębności, który przetrwał! Czyż przez te zdania nie została uaj- 
od wieków. Pilnując tej drogi ściśle, nie zupełniej potępio"1) zainaugu^owan Przez 
rozpłynie się nasz przemysł domowy w ks. łksmercka polityka p”zeci ko Pola- 
obcej tandecie fabrycznej, z którą inaczej kom f Czy: wobec grożących. nam  ̂ i
nie mógłby wytrzymać współza wodnictwa W schodu i Zachodu wielkich mebezpie- 

W i Izimy wprat dzie już teraz, że n. p. Iczeństw wojennych nie powinr . była na- 
eharak tery styczny styl rubki stenowi tal sza polityka wewnętrzna {uz oi ii 
ooważną odrębność, jak inne style, które skierować się w tym ceK, aby Polaków, 
zajmują miejsoe klasycznych wobec sztuki ' j - . — z,., ™  i...u

przemysłu, Dziś faktycznie to, co Europa 
w tym kierunku tworzy, ju ż  się przeżyło, 
to też śmiało m ożemy tw irdzić że cha
rakterystyka przedewszystkiem stylu ru- 
sióskiego, przedstawia jeszcze rozl nt 
swej dziewiczości. Ż e  tak jest, do 'idom 
tego usiłowania zagranicznych fi1 »ryk 
wszelkiego rodzaju , którym ju ż chtti I ;e- 
rystyka uietylKO tak nazwana w sohodna, 
tureoka, perska nie wystarcza, ale ja 
pońska i chińska.

B iorą się teraz do naszego stylu, , lecz 
chcąc rakowy pojąć, zrozum ieć, potrzeba 
na to całego szeregu lat; to też m ałpiar
stwo to, dla mniej wiecuj wprawnego 
oka nią w ytr-” muje porównania z w y
robem i smakiem artystycznym nawei 
pastuszki lub par tu cha z p o i  „Czarnej 
H ory* lub innej okolicy  górskiej. M n.y 
tedy pole działania obszerne i widoki 
powodzenia dobre, ale naksżi v  czyn za
mienić, cośm y tu wytknę-', jak o  n ieod
zowne warunki podniesienia przem ysłu 
domowego

edynych z narodowości słowj ińskich, 
! tórzy nie cncą nic wiedzi ić ani o mo- 
skwicyzmie, ani o pan3łau -zmie, przyłą
czyć do mebie jeszcze ściślej, zamiast 
przez stworzenie stumiljonuwego funduszu 
aa wywłaszczenie i zgermarizowame Po- 
1 ików i przez politykę kościelno-szkolną 
głęboko obrażającą uczucia wszystkich, 
Polaków, coraz bardziej oddalać cb od

niestety do tego, nie bez y lny ze strony 
samego rządu węgifUisKiego, że nie tylko 
trzy nrljony Słowian, na'eżące do gre
ckiej schizmy, wyraźną dla Rosji obja
wiają skłonność, ale także Unici słowiań
skiej narodowości, a nawet Słowianie 
rzymsko - katoliccy, jak np. tak w roku 
1848 i 1849 Austrji przychylni Eroaci, 
mmej łub więcej hołdują tendencjom pan- 
slawistycznym. Madziarowie wprawdzie, 
którzy yśród ' Łzesnastomiljonowej ludno
ści w Królestwie Węgierskiem liczą tyl
ko 5 miljouów, są wrogami Rosji, ale 
wogole są przejęci większą sympatją dla 
Francuzów, amżeli dla Niemców. W  o 
statnim czasie staje się lewica parlamen 
tu węgierskiego coraz bardziej oooz/eyj 
ną i objawia mianowicie przeciw wszy
stkiemu, co niemieckie, śmieszną nieraz 
nienawiść. W  takich warunkach mogłoby 
zajęcie odmiennego stanowiska ze strony 
Polaków wobec związku niemiecko austr-

i . ■
utrzymywać Instytut, zapewniający byi 
setce osób, a mający za zpdan.e uszla
chetnienie sztuki narodowej. Jestto zresztą 
konieczność, z którą oswoić 8’ ę potrzeba, 
Z tą koniecznością oswoić się muszą 
nawet ci posłowie, którzy nie uczęszczają 
do teatru.

Ogólnikowe obliczenia dzisiejszych zy
sków, zdają mi się niewłaściwem' Mnie
mam, że Kiiaim. Zalewski grubo zołądził 
domyślając sie wielkich dochodów nntre- 
pryzy krakowskiej, a najmniej stosownem 
było powołanie się na teatry paryskie, 
mianowicie Odeonu. Najazczuplejszy teati 
Cluny, mający 750 miejsc (o210mniej od 
krakowskiego) przynosi dzienni d docbodn 
1500 złr. gdy krakowski niespełna 500 złr 
Odeoc, który ma 1460 miejsc przynosi 
dziennie 4800 złr. {Słowo 1890 r■ Nr. 
200).

W  tym stosurku dochodu, teatry te 
z subweucją 50,000 złr. mogą i muszą

siebie? Za szczęście Ma na? prawie zeuaekiego tylko dać przewagę Drzyjacio-jjinne rezultaty praktyczne przedstawiać
nicstanowiska niemieckiego poczytać to należy, Iłom Rosji i przeciwmkom Niemców w fi nam za przykład dawanem: byc 

ie  rosyjscy carowie Mikołaj, Aleksander 11 Translitawj: i sprowadzić prawdopodobnie jpowinny. Wyzsze też tam wymagania być 
' Aleksander I I I  porzu^U zupełnie ży- J ni«ouliczone nastęD8vWa, >-mogą co do prowadzenia entrep-yzv, gdy
csliwą Polakom politykę Aleksandra I  go , Miejmy nudzieję, że 
' z największą surowoś "a nietylko obrażali uda się ludność polską

głów nym  s 
Bismarck ,

stanowić się nad tern, iż to całe kramar 
stwo drobiazgowe powinno być ujęte w 
pewne karby i stworzona dlań konkuren 
cja, chociaż w pewnych ogniskaeh pracy 
tunowiącyeh wybitnie odrębne grupy. 

Że lud nasz przychodzi do samopoznania 
i umie już ocenić, jak jest wysyskiwany, 
dowodzą tego najlepiej liczne „Narodno 
Torhowle* —  jakie Rusmi pozakła
dali w Galicji wschodniej, lub sklepiki 
zakładane w całej Galicji przez Kółka 
rolnizze,

Chcąc nasz przemysł domowy podnieść, 
dodać mu siły, rozmnożyć takowy do 
pewnej potęgi, byłoby to w mocy spółek 
landlowych dla przemysłu domowego, 

o jakich w poprzednich artykułach już 
mówiliśmy.

Obowiązkiem takich spółek nie byłoby 
tylko nabywanie gotowych wyrobów, ale 
zbyt różnych przedmiotów i drobiazgów, 
bez których przemysł domowy me może 
istmeć, a przynajmniej kulawieje lub 
ulega powolnej zagładzie Gdy w taką 
bezpośrednią styczność, wynikającą z nie
ustannego ruchu zakupu i zbytu, wejdą 
spółk' z producentami, oddziaływać ró-

Polacy a przymierze nie
miecko austrjackia.

W miarę, jak Niemcy zapominają o 
Żelaznem ramieniu księoia Bismarcka, za 
czyna opadać także wiara w jego nieo
mylność polityczną. Coraz częściej puja- 
wiają się w dziennikach niemieckich 
głosy potępiająco bez ogródki wszystkie 
dzieła, jakie stworzył w dziedzinie po
lityki wewnętrznej niegdyś iak uwielbia 
uy ulubi6uiec cesarza Wilhelma I. Na
wet ustawy antypolskie, do których wy
dania może skłoriły wygnańca z Fr; 9d- 
rihsruhe wyłącznie względy patrjotyczne, 
no znalazły łaski u niezależnej prasy 
memieckicj. Świeżo katolicko. Schlestsche 
Volkszeitung zamieściła p. t. ,D ie Polen 
und unsere ausw&rtige Politik*, ciekawy 
artykuł w iprawie polskiej, z któreg i 
wyjmujemy następujące U S tę D y :

„Powoli toruje sobie coraz bardziej 
drogę i w konserwatywnych kołach prze
konanie, że książę Bismarck zawiódł na
szą politykę wewnętrzną na fatalne tory, 

że dlatego największy był ozas, aby 
jej nadać inny kierunek. Odnosi się to 
tak do polityki walki kulturne j , którt j 

sprawcą i czynnikiem był ks. 
i do polityki socjalnej, 

w której były kanclerz kierował się tyl
ko względami chwili, a niedostępny był 
dla wspaniałych twórczych idoi, jak i 
wreszci do stojącej w scisłym związ
ku z walką kulturną polityki antypol
skiej.

Go się tyczy tej ostatniej, to zmmne 
dotychczasowej polityki wobeo Polaków 
wydaję się komeozuą już z powodu na
szego stancw:ika w fconeerro ludów eu
ropejskich » ze wzolędu na nasz< przy- 

lmierze z Austrią. W tym kierunki* za-

„Ein Wbrtchen tlbei unsere Polen- z 
dnia 20 września, bardzo cenne ustęp
stwa, z których wyjikaja nadzwyczaj 
ważne konsekwencje dla biegu naszej po
lityki zagranicznej.

Niestety — dodaje w odsyłaczu re
dakcja Śchles. Volks. Ztu. —  od tego 
czasu Kreuz. Ztg w dalezych artyku
łach o Polakaoh,, dolała do owego wina 
snaczne kwantum wody. Autor owegc 
artykułu stwierdził z jednej strony Dra
wie bez wyjątkowe przyzwolenie polsK>ej 
ludności na jednomyślne votum polskich 
deputowanych do parlamentu za ustawą 
wojskową rządu, z drugiej natomiast stro
ny powstanie w nejgwałtowniejszem prze
ciwieństwie do rządu narodowego n,chu 
z powodu odrzucenia polskich kandydatów 
na arcybiskupstwo gnieźnieńskie i do- 
znanskie i w obydwóch tych objawaoh 
dopatrzył się politycznego motywu, oo 
więcej, wedle niego w tym ruchu biorą 
równy i solidarny udział Polacy w Pru
sach, Austrii i Rosji.

W  końcu przyznajt K ‘cuz Ztg., że tyl
ko mała garstka między Polakami, stron
nictwo politycznego i religijnego radyka-

naroaowe uczucia Polaków, ale nadto nie 
uszanowali nawet ich relia/ i m 'jony uni
tów gwałtem nawrócili na prawosławie 
Gdyby rząd rosyjaki mimo rewolucji z r. 
1830 kontynuował był mądrą i rozumną 
politykę Aleksandra I w polskich dziel
nicach, w takim razie nie możnabj się 
dziwić, gdyby z powodu większego na
rodowego pokrewieństwa Polaków z Ro
sjanami, pierwsi uczuli się bardziej po
ciągniętymi dc Moskali, a nawet gdyby 
przejęli się ideałami pauslawizmu. Bez- 
wzqlędne traktowana Polaków przez Rooję 
od śmierci Aleksandra 1 przypomina nam 
mimowoli zdanie: „Quem Deus perdere m it, 
aemendatu.

Tein niezrozumialszą rzeczą musi się 
wydać każdemu meuprzedzonbmu p-ze- 
ciwko Poiakom Niemcowi, że książę Bis
marck chwycił się względem Polaków po
lityki zupełnie wedle recepty rosyjskiej, 
i to tem więcej, że nasz nieprzyjaciel na 
zachodzie Europy mimo wszelkich zawo
dów, jakich od niego prawie od 100 lat 
doznali 'P o^ ct, niestety zawsze jeszcze 
zażywa u Polaków niezasłużonej sympatji

Zmiana naszej dotychczasowej polityki 
względem P ilaków, potrzebną jest atoli 
także zo względu ua nasze ścisłe przy
mierze z Austrją. Nie mówimy tu Umyśl

naszemu rządom  
przez polityką u-

względniającą jej religijne i naroaowe u- 
czucia; coraz bardziej sobie zjednać.“ 

Sądzimy, że n.emiecki dziennik wpły
wu i znaczenia Polaków w monarohji 
austrjarko - węgierskiej bynaimniej nie 
przecenia. Zresztą uwagi Schles. Volks 
Ztg. obejdą się bez komentarza.

S C E N A '
WOBEC

POL S KA
SEJMU.

f c B T M E I C H H F - A .

(Dokończenie)

Poświęcając ten wydatek, mógłby icraj 
administrować teatrem krakowskim, nie
równie lepiej,, aniżeh teraz jest admini
strowanym —  ale radykalnych odm;an 
na korzyść sztuki nie należałoby się spo
dziewać.

Adm inistracia Krajowa, aby w zupeł
ności odpowiedziała przyjętemu na siebie 

„ obowiązkowi, musiałaby skasować wypla 
nie o trójprzymięrŁE, ponieważ nie mamj : tanie półgaży autorom przez miesiąc 
wielkiego zaufania dc trwałości tego so-JCzerwiec do Sierpnia, bo wtedy byliby

Czy me jest naszym obowiązkiem za- mierał j  erwszy artykuł Kreuz Z ‘g. p. t.
Wbrtchen tlbei unsere Pobn*

juszu, już przez wzgląd ęa r iwolucyjny 
początek obecnego królestwa włoskiego.

Co do naszego stosunku do Austrji a- 
toli, to wątpić nie można o silnej woli 
cesarza Franciszka Jozefa i jego rządu, 
aby to przymorze n« każdy wypadek 
utrzymać. Atoli stosunki często silniejsze 
są od ludzi, a przymierze może ‘ tylko 
wtedy osięgnąc osły skutes., gdy zyska 
sympatję ludności poszczególnych państw. 
Ponieważ zaś, jak to Ereuz Ztg frafnie 
zauważa, Polacy w Prusach, Rosji i Au
strji poczuwają się do solidarności, prze  ̂
to traktoi^anic pruskich Polaków ze strony 
rządu nie będzie bez decydującego wpływu 
na usposobienie Polaków austrjackich. Przy 
obecnem zaś położeniu w hustrji wywie
rają Polacy w Cislitawji wpływ stano
wczy, a ich staoowisko wobec austrja- 
ckiej polityki zewnętrznej i wewnętrznej 
wywiera nawet pewien wpływ na )to- 
sunki w Iranjlitawji.

Ja« wiadomo, oświadczył mowot pol
ski delegacji oislitawskiej, Ż6 Pi ’ aoy 
uważają za rzecz honoru, aby wobec oj- 
oow suiej zyczh vości cesarza Jla polekich 
poddanych— uchwalić wszystKO. co rząd 
cesarski uważa za potrzebne dla podnie
sienia austrjaekiej siły zbrojnej. Postę
powanie Polaków byłe nuarodawczem 
dla słoweńskich delegatów a także il 
Czesi nie ośmielili się p*'dnieść opozycji, 
ponrmt, skłaniania się młodoezechów kn 
Rosji ■ pauslawizmowi. Gdyby atoh ga

licyjscy Polacy byli się skłonili do zmia
ny dotychczasowej swej wewnętrznej, 
jak zewnętrznej polityki, zamyślająo w 
inny sposób dopomódz ogóiuym intere
som Polaków, w tauim razie byłoby po-

’ uż niejako w służbie krajowej, a kraj 
nie zna pół pensji. Tc skasowanie podnio- 
słoby gażę o 6,000 zł.; Kraj nadto musiał
by się liczyć ze służebnością narzuconą 
teatrowi, będącemu własnością rządu. Gdy 
bowiem gmina lwowsKa udz ela teatrowi 
subwencję, gmina krakowsus nic nie da
jąc zażądała przed kilku laty dwóch ioteli 
dla urzędników Magistratu, co na pie
niądze wynosi 780 złr. rocznie. <

Obecnie zaś oznacza dla tychże djety 
po 1 złr. 75 et. od widowiska, ożyli 
460 złr. tocznie, które entrepryza ma 
płacić.

Mniemam, że rozporządzenie to nigdzie, 
jak sądzę, nie praktykowane, nie oparte 
ani na prawie, ani na potrzebie, ani ua tra
dycji, ani na słuszności, powinno być co
fnięte. —  'Względy bezpieczeństwa i po
rządku (w  cudzym gmachu) są zaaaniem 
wyłącznie policji, któi a to zadanie speł
nia dostatecznie, mająo lożę i krzesło 
do dyspozycji, a których użycie pokrytem 
jest. pieniężni o , bo rząd wypłaca sub
wencją. —  Skoro jednak entreprener raz 
uległością naganną zawinił, że baz oporu 
usłuohał Lakazi. M.ag5stratu, uległość ta 
odbije si- w przyszłych stosunkach z mia
stem, i lwa najlepsze Krzesła będą nadal 
służyć do kolejnego wypoczynku spra
cowanym funkcjonarjuszom, skazanym 
przez Magistrat na djetę.

A  że 1'appetb v>ent en manyeanf, mo 
zeoy kiedyś i Rada miejska sekundowała 
Magistratowi, stawiająo nowe wymagania, 
h i s ulega zaś wątpliwości, że ze strony pu
bliki domagauoby się taKże, aby widowissa 
oabywały się codziennie, za czwm poszłoby 
pomnożenie personażu. W  tych raiacb. 
musiałaby subwencja zapewnioną, bycłożenie austrjackiegc rządu, o ile chodzi

o Cislitawią, wielce wątpliwem, ponie- w wysokości 30.000 złr
wważ Polaków byliby popierali w opozy- J To wszystko powinno być wziete w ra

cji nietylko wszyscy czescy deputowaL*. chubę przed objęciom teatru na kraj. 
którzy nie są wcale zwolennikami przy- Trzebaby rozważyć wszechstronni) ko- 
mi< rza niemiecko-austrjaekiogo, ale nad-?nieczne pomnożenie wydatków i okroje- 

i ; f* 1 ■' nie urojonych korzyści. To,cc tu podaję,
opieram aa merątplm , ch cyfrach.

Jak okazałem nać podstawie wiadomych 
mi cytr, Kraj obejmując teatr krakowsK., 
musi by<i 'przygotowany na dawanie za
siłku rocznego najmniej 20,000 złr. a w rze
cz* wistości 30,0(10 złr. s

Nie jestto za duża ofiara, jeżeli ma się

to także deputc wani słoweńscy z Marchji 
sty ryj 8 ki ej, Baryntji i Krainy, a i pra
wdopodobnie wobec rozdwojenia wewnę
trznego Niemców w Austrji, nawet pe
wna część deputowanych niem >ekioh 

Odmienne zachowanie się Polaków by
łoby atoli takżn rzuciło cienie ua sto
sunki translitawskie. Doszło tam bowiem

u nas z,iacztue skromniejsze być muszą
Gdyby więc kraj poniósł ofiarę dla 

sztuki i objął teatry w admiri .traeją, mu
sielibyśmy być bardzo wyrozumiali, i nie 
stawiać ■ żądań przechodzących granice 
finansowej możności kraju.

Oczywiście, ni" rozważam tu, czy finan
sowe stosunki pc-zwalają krajowi ponosić 
podobną ofiarę. Przypuszczając tylko, że 
Sejm przyjmie zasadę tak zwanego „u- 
krajowienia teatrów*, pragnę naprzód 
wskazać, że to ukrajowienie, te>, a nie 
mniejsze wydatki wywołać musi. Nie 
shciałbym, aby reprezentanci kraju łu 
dzili się tem , że reforma ia . bez wiel
kich wydatków da się przeprowadzić.

Jeżeli teatr narodowy [stanąć mr. na 
wyżynie, musi być niezależnym od spe 
kolacji. Wędrowanie z rąk do rąk en- 
trepryz rozmaitego kelibm , dzierżawy i 
poddzierżawy, z zoDowiązan.ami piemęż- 
nemi i ałużeonosoiami, nie dozwala roz
winąć się i sztuce samoazielnie, a arty
stom me dozwala spokojnie pracować, bo 
ciągle niepewni są jutra. s

Wrasciwem, zdaje mi się, byłoby już 
teraz przygotować co skasowanie prze
chodzenia z rąk do rąk dzierżawy teatru 
pod formą sprzedaży bibljoteki i garde
roby, Drzez jednego drugiemu. —  Sianie 
nowy teatr miejski w Krakowie w roku 
1893. Niecn wtedy odrazu wystąpi kraj, 
skoro mu starczą na to fundusze, z ofertą 
i nie dopuści prywatne; konkurencji, 
Miasto chętniej się porozumie z krajem, 
nawet czyniąc ze swej strony ofiarę. 
Nastąpi to za pół trzecia roku, zatem 
nie długo na to czekać. Sprawę już dzi
siaj przygotować trzeba, aby fundusze 
na czas były obmyślone.

Od Krakowa wy nada zacząć, bo Lwów 
później doczeko się miastowego teatru. 
Ale już teraz należy przed Sejmem Bta 
i ąć, z pewną na cyfrach z lat ostatnich 
opartą cyfrą. Wydatki dzisiejsze mogą 
służyć za normę, ale i one urosną w 
przyszłości. Teatr lwowski uprawiając 
dramat, operetkę, operę , a po części i 
baiet, (opsra i balet są , mojem zda
niem, zbytkiem, na który tylko wielkie 
stolice zdobywać się moją prawo), bę
dzie musiał w przyszłość' rozdwoić ad
ministrację. Muzyka i balet winny mieć 
osobnego dyrektora, jeżeli maszyna ma 
dobrze funkcjonować. Na dobrą spra
wę, powinnyby istnieć dwa odręone gma
chy teatralne.

Teatr lwowski, gdyby go kraj brał w 
administrację, musiałby być w swi ich 
wewnętrznych stosunkach z gruntu prze
istoczony. Brał się do tego p. Schmitt, 
ale niezgrabnie. Wywoła1' rebelją akto
rów i oburzenie mniemanej opinji publi
cznej. Gpmja ta nie rozważyła, że^we 
Lwowie najlepiej wynagradzanym j08* 
nie artysta, lecz.. .  komik. Na takiej gle
bie nie urośme talent, któryby sztukę na 
wyżyny wywiód1

Na teatrze lwowskim jeazc.o  d.itąa 
prócz spółki Nowakowskiego i Smochow- 
skiego, (którzy nłynęli.-- oszozędnośoią 
w urządzaniu w;dowisk i honorowaniu), 
nikt majątku nie zrobił, a prawie wszy
scy bankrutowali. •—  ^  teku obrad an- 
kięty da we no za przykład, iż Miłaszew- 
ski wyszedł z gru'}ii  fortuną ze Lwowa, 
ależ on juz do Lrowe przyszedł ze zna- 
ozną forturą. T ) dorobił sio w Żytomierzu 
i innych miusi ach kiaju zabranego, któ
re przed r. 1862 były dia ent^eprenerów 
Kaliforn’ ą ; a zresztą miał on osobisty 
ma ą êk po ożenieniu się.

Choćby nawet który entreprener przed 
laty był zrobił majątek we Lwowie, co 
słuszne , bo na to pracował. , pamiętać 
powinniśmy, że wydatki •entrepryzy co 
roku niepomiernie rosną, a dochody teatr
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zawsze daje też same. Jestem pewny, 
źe budżet gaży za Miłaszewbkiego był
0 połowę mniejszy od budżetu za cza
su nie do pozazdroszczenia entrepryzy 
Szmitta.

Wobec bezwzględności dziennikarstwa
1 publiki, każdy entreprener lwowski po
sądzany będzie o n eziradność. Zaradził
by też on niewątpliwie, gdyby mu sub
wencję poawojono.

Z dzlsiejszemi dochodami, z dzibiej- 
szemi wymaganiami i z dzibiejszemi wy
datkami, każdy entreprener zbankruto
wać musi. Kraj biorąc na swój fundusz 
teair lwowski, powinien przypuścić z gó
ry, że mu przyjdzie poi" woić dotyehcza - 
sową subwencję. I ta ofiara nie za wiel
ka, jeżeli się ma dać istotne poparcie 
sztuce narodowej. JeżeT się zaś ma tylko ła
tać, to lepiej nie budować z urzędu, lecz 
partactwo pozostawić entreprenerom.

Wobec tej koniecznoś**. Wnioskodawca 
sejmowy, powmienby w ciągu najbliższej 
kadencji sejmowej wystąpić z trzema pro- 
pozyejam :

1) Sejm, uznaje konieczność wzięcia 
teatrów w Krakowie i we Lwowie na 
fundusz publiczny. «-

2) Sejm wyznacza komisję teatrową do 
rozpoznania funauszów obu teatrów z o- 
statnich lat pięciu, celem oznaozema wy 
sokości przyszłych zapomóg, wrazie wzię
cia teatrów na kraj.

8) Teatry mają . yć wzięte z chwilą 
wybudowaniu nowych gmachów teatral
nych przez miasta Kraków i Lwów. W  
tym celu mają być już teraz rozpoczęte 
rokowania z odpowiedniemi Radami miej 
skiemi.

Te trzy wnioski, choćby je 8(im  przy
jął, nie zaradzą smutne,i sytuacji wobe- 
cnej chwili. Dla tego na oarę lat przej
ściowych, pozostaje wnioskodawcy wyje
dnać fundusze dla obudwu teatrów, a to:

1) Na zakupno prac autorów i tłuma
czy. 2) Na rozpisywanie nagród. 3) Na 
stypendystów. 4) Na nauczycieli dekla
macji, muzyki i tańca. Jeżeu się to prze
prowadzi —  już uzyska się nie mało

Obok tego. należałoby poruszyć zró
wnanie subwencji dla teatru w Krako
wie, ze subwencją dawaną dla dramatu 
i komedji we Lwowie. Byłoby to spra- 
wiedliwem, zwłaszcza, gdy podwyższoną 
będzie subwencja dla teatru ruskiego

Byłoby pożądane m zasilanie pieniężne 
polskich teatrów tułaczyeh, prowincjonal
nych, gdyby te czasowo osiedlały się w 
średni 5 1 miastach Galicji. Miasta Tarnów, 
Przemyśl, Stanisławów, Rzeszów, musia
łyby ze swej stroi.y obmyślić trwałe po
mieszczenie dla tych kompanij. Trzeba 
pamiętać, źe z łona tjoh tułaczyeh to
warzystw, wydobywają się od czasu do 
czasu, artyści ozdabiający scenę stołe
czną. Czuwać zatem potrzeba nad tym 
zasiewem wschodzących talentów, bo Ina
czej zmarnieją.

Miasta prowincjonalne puwinnyby pa 
miętać o tobie. Przemyśl czynił pewne 
starania, ale stawiał życzenie nie do prze
prowadzenia, to jest: iżby zniewolić entre- 
prenerów ze Lwowa i Krakowa, aby co
rocznie przynajmniej po 24 widowisk da
wali w Przemyślu. Moż'’ wem byłoby toi 
ówczas, gdyby entrepryzy miały sobie 
zapewniony dochód. Jeżeli jednak podró
żny teatr ruski pobiera znaczną zapomo
gę, powinny i miasta prowiucj nalne, o 
podobny zasiłek czynić starania.

Ziemie polskie.
Z  Górnego 'lązka.

Z- Raciborza piszą ao Kurjera Pozn.> 
iż tamtejsze Towarzystwo polsko-górno- 
ślązkie obchodzi 19 b. m. drugą rocznicę 
swego założenia i chcąc na dzień ten za
mówić mszę św., udało się z prośbą do 
ks. kuratusa, tj. proooszcz i. Ks. kuratus

i idnak ku osłupieniu deputaeji odpowie
dział jej, ż ’ wpierw musiałby pisać o po 
ztcolenie do ks. biskupa Koppa.

Zarząd napisał z prośbą do 0 0 .  D o
minikanów w Krakc wie, gdzie spoczywa 
ją zwłoki św. Jacka, patrona górnośląz- 
kiego, aby w dniu tym odprawili na 
intencję Towarzystwa mszę św., a człon 
kowie połączą się duchem z modłami 
krakows ego kapłana,

Korespondent domyśla się , że odpo
wiedź ks. kuratusa jest w związku z o 
kóliiikiem księdza biskupa Koppa, w któ
rym ten ostatni wzywa duchowieństwo, 
aby ani czynnie, ani biernic n e przy
czyniało się do rozwoju polskich stowa
rzyszeń. Takie postępowanie trudno po
godzić z pięknemi słowami podpisanego 
także przez ks. biskupa Koppa listu pa
sterskiego, głoszonego świeżo przez pru
skich biskupów, a wzywającego do dzia
łania na lud przez katolickie stowarzy
szenia, a takiemi są wszystkie bez wy
jątku polskie instytucje publiczno na 
Górnym Slązku.

Wiadomości polityczno.
Wiec w obronie Jezuitów.

Telegramy doniosły już, że przed kil 
koma dniami odbył s'ę w Kelonj’ Wiec ka
tolików niemieckich, który uchwaMł wy
słanie do parlamentu petycji o zniesienie 
ustawy z dnia 4 lipca 1872 r. Berba 
rzyńska ta ustawa pozbawiia jednym 
zamachem cały zastęp lojalnych, nigdy 
sądownie, ani policyjnie nie karanych 
obywateli, prawa pi >ytu we własnej oj
czyźnie za to jedynie, że należeli do 
Towarzystwa Jezusowego i pokr- wryeh 
zakonów, które ściągnęły na siebie gniew 
masonów, żydowskich liberałów i innych 
wrogów katolicyzmu, paraliżując zręcznie 
i wytrwale ich zapędy, zmierzające do 
wytępienia wśród ludu wiary i chrzęści 
ścijańskich obyczajów. Katoliccy i pol
scy posłowie, występujący w parlamen
cie przeciw wszelkim ustawom wyjątko 
wym, żądali także niej idnokrotnie znie
sienia ustawy, krzywdzącej wszystek lud 
katolicki, ale zabiegi ich długo żadnego 
nie odnosiły skutku. Dopiero teraz, kie
dy do równouprawnienia dopuszczono na
wet socjalnych demokratów, którzy prze
cież śmiało i otwarcie wywiesili sztandar 
antyspołeczny i antypaństwowy, którzy 
wypowiedzieli walkę monarchji i nieje
den wykonali zamach na głowy korono
wane, niejedno wywołan krwawe starcie 
z wojskiem; kiedy za najodpowiedniejszy 
do zwalczania tych żywiołow środ k u- 
znano broń duchową —  obudziła się 
wśród katolików nadzieja, że niebawem 
wrócą do dawnych swych siedzib zakon
nicy, których jedyną bronią krzyż i sło 
wo Boże, którzy nigdy nie występowali 
przeciw władzom, ani też nie przyczy
nili się do podk parna istniejącego po 
rządku, lecz przeciwnie zawsze występo
wali w jego obronie, nie wykluczając 
bynajmniej pożytecznych reform społe
cznych. Rozumiał to katolicki lud nio- 
m.ecki i dlatego z własnego popędu, nie 
zachęcany do tego bynajmniej przez du
chowieństwo, które według doriesienia 
katolickiej Koelnische Volk“ Ztg., wcale 
na wiec koloński nie przybyło, ujął nię 
energicznie za tymi, których uznał za 
pożytecznych dla społeczeństwa obywa
teli.

Wiec soijalistek.

Onegdaj odbył się w Berlinie niew;el- 
ki wiec socjalistek, celem wybrania de
putowanej na kongres socjalistyczny, któ
ry odbyć się ma w mieście Halli. Wybór 
padł na aptekarzową Ihrer, która nieje
dnokrotnie występowała w obronie eman
cypacji kobiet i przemawiała mianow.cie

za udzieleniem im prawa głosowania. Od
powiadał jej socjalny demokiala Ehrlich, 
który oświadczył, że godzi się w zasa
dzie na wywody mówczyni, ale robotnice 
uje powinny wyobrażać sobie, że socja
listyczne państwo przyszłości pozwoli im 
spoczywać na jedwabnych poduszkach 
Taka śmiałość wywołała wśród szano
wnych obywatelek ogromną burzę, ale 
zuchwalec zdołał ujść cało —  dzięki o 
piece policji.

Z  różnych stron.

—  Katolicki Mainzer Journal donosi, 
że poseł pruski, p. Schloezer, zapropo
nował Papieżowi, jako kandydatów na 
stolicę biakuDia w Strasrburgu księży ■ 
O. Edmunda księcia Radziwiłła ze za
konu 0 0 .  Benedyktynów w Beuron, 
oraz prowincjała Kapucynów O. Alfonsa 
z Moguncji. Dla Poznania ks. Radziwiłł 
wydal się rządowi nieodpowiednim.

—  Cesarz Wilhelm przybył lu f o go
dzinie 5*/2 rano we czwartek do Drezna, 
zkąd po pięciominutowym przestanku po
jechał łalej do Berlina.

—  Książę Leuchtenberski opuścił już 
Aten, i udai się przez Corfu do Cety- 
nji. R ów nocześnie wyjechał ztamtąd W iel
ki książę Aleksy w towarzystwie rosyj
skiego ambasadora p. Onou, i dąży przez

. Konotantynopo1 do Petersburgi.
—  Z^any publicysta rosyjski Tati- 

szczew, którego podróż do Bułgarj' nie
dawno tak żywe w Europie obudzała 
zajęcie, —  jak zapewniają, wysłany był 
przez jenerała Iguatjewa.

—  Bulanżysta Mermeix, jeden z naj
wybitniejszych autorów sławnych „Kulis 
bulanżyzmu", umarł we środę wieczorem 
z ran, odniesionych dnia 15 września w 
pojedynku z Dumontelem.

—  f  ogłoski, że hr. Waldersee ustąpić ma 
z urzędu szefa generalnego sztabu, ciągle 
się utrzymują. Natomiast zaznacza Ger 
manja, że wiadomość, jakoby minister 
domu królewsko-pruskiego podał się do 
dymisji, pozbawmna jest wszelkich pod
staw. Takie same informacje ode orała 
Kreuz Ztg.

—  Z powodu wymordowania Niemców 
ma sułtan krainy W  im stracić swój tron 
a państwo jego ma za zgodą kanclerza 
niemieckiego zagarnąć AngJja.

—  Deputowani Millewoye i Gauthiei 
przedłożą w Izbie francuzk.ej wniosek 
zaostrzenia kar za szpiegostwo. ‘  uodzi 
im o zaprowadzenie kary snrerei na szpie 
gów Francuzów, którzy piastują Urzęoy 
publiczne, lub też byli oficerami, wzglę
dnie podoficerami armji,

KRONIKA LlTKRACKO-ARTKSTYdZNA.

* Dr. Henryk Schliemann, znany archeolog 
i poszukiwacz starożytności, przy rozkopywaniu 
należącego doń placu na ulicj Uniwersyteckiej w 
Atenach idkrył obecnie 14 grobnwisk, z których 
id pochodzi prawdopodobnie z IV. wieku przed 
Chr., jeden zas z XI. wieku. W grobowisku zna 
leziono dwa szkielety z dobrze zachowanemi cza
szkami : oprócz tego znajdowały się tam przed 
mioty następujące: 4 tigu-y kobiece artystycznie
wyrobione z gliny, dalej niewielki stołek i 12 
dzbanów do oliwy z uszami i wąskiomi szyjami, 
z których cztery ozdobione figurami kobie.erń, a 
reszta kwiatami , pięknie udmaluwaneuii. W 10 
pierwszych grobowiskach były tablice marmurowe 
i z terrakoty, a w jsd-iem tyiko jednej sztuki 
mrrmuru wykuty sarkofag. Wszędzie spoczywały 
kości ludzkie; nadto,leżały w grobowiskach: dwa 
puhary, wazon z pokrywą na 3 nogach oparty i 
18 dzbanów do oliwy. Na jednym z tycb ostat
nich rzadko i potykany widnieje ornament: .jeź
dziec na wielbłądzie.

* Syrokomla wyszedł w nowej edycji w W ar
szawie. Na półkach księgarskich znajduje się wła
śnie tom pierwszy „W yboru poezyj Ludwika Kon
dratowicza", podjętego staraniem przyjaciół poe
ty, Pługa i Korotyńskiego, ni rzecz wdowy i sie
rot serdecznego pi«wcy. W ybór zamknięty będzie 
w pięciu tomach które ukażą się w odstępach 
m:«esiecznych i kosztować będą złr. 6. W  tomie 
pierwszym spotykamy portrei Syrokomli i z wię
kszych iesro utworów: „Dęboroga" i „Margiera". 
Edycja pod względem drukarskim wykwintna.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE

* Rozproszeni po Niemczech robotnicy 
Polacy łączą się wszędzie w stowarzysze
nia. Świeżo powstał*. takaż instytucja w 
słynnem, z powodu olbrzymiej fabryki 
Kruppa mieście Essen nad rzeką Runr, w 
prowincji naureńskiej, i od razu uzysaała 
kilkudziesięciu członków. Prezesem Towa 
rzystwa, które przybrało sobie za godło 
„Jedność", został jego założycie], p. Jan 
Rurowski (Simbecker-Chaussó 39).

KURJER LWOWSKI.

* Biuro marszałkowskie przygotowało już 
następujący porzą lek ' dzienny 1 posiedze
nia, II. sesji, V I perjodu Sejmu gal., któ
re odbędzie się we wtorek 14 b. m. o go 
dżinie 12'/* w poiadnie. Po zagajeniu mar
szałka, odbędzie się pierwsze czytanie przed - 
łożenia rządowego z zamknięci ;m rachun 
ków funduszów iudemnizacyjuych Galicji 
wschodniej i Wielkiego Księstwa krakow
skiego za rok 1889. Poczem nastąpi pier 
wsze czytanio przedłużeń Wydziału kra- 
jowegc

* Uroczysta inauguracja roku ak> demi 
ckiego w Uniwersytecie tutejszym, odbyła 
się w dniu onegdajs'ym. Rektor dr. Stnne 
ck; w mowie zagajającej, podniósł znaczenie 
Wszechnicy dla kraju i nauki polskiej; 
wspomniał o staraniach senatu, celem u- 
tworzenia fakultetu medycznego ; o snpro 
wrdzeniu katedry prawa polskiego itd. Na
stępnie odbył się odczyt prof. Kruezkiowi- 
cza. Na akt inanguracyji>y p rzyby li: p. Na 
miestnik, arcybiskupi Morawski i Isakowicz, 
oraz bisknp Puzyna

* Obraz ananego artysty malarza, Popiela, 
p. t . : „Obchód święta Tory w Synagodze", 
nabył na tatej-zej wy3tawie ’ idwokat kra
jow y, dr. Emil Byk.

* Dr. Emil Hołub, znany podróżnik 
afrykański, wygłosi we Lwowie w dniach 
21 i 22 b. m. dwa odczyty o swych po 
dróżach

* Teetr hr. Skarbka wystawił z powo
dzeniem komedję Fuldy p. t. : „Szalonego 
nPwy1. (Die wiide Jagó).

* Panny Podgórskie, wiolinistki, koncer
towały wczoraj we Lwowie.

*  Pierwszy śnieg spadł wczorrj rano we 
Lwowie. Term >metr wssazywał zero.
j * Diło  poświecą artykuł sprawie restau ■ 

racji zamku w Olesku Z góry już organ 
ruski oburza się na to, że mają tam po
mieścić muzeum, które —  zdaniem cywili
zowanej gazety — ludów na nic się me
przyds, D iło  narzeka, iż nie ma w tam
tej okolicy szkoły rolniczej lub ogrodni
czej —  żąda więc, aby zamek po zrestau-
rowania na ten cel obrócono. Rzecz natu
ralna, że ' W ydział kr* .owy zrobi to, co 
uważać będzie za stosowne — a do opinji 
Diło się nie zastosuje

, KURJER PROWINCJONALNY.

* Arcyksiąże Eugenpisz, właściciel 41 
pułku piechoty, przybył do Ozerniow.ee dla 
inspekcji tegoż pułku Na dworcu witali 
dostojnego gościa wszyscy oficerowie wraz 
z muzyką wojskową. '

* Z Czerniowiec donoszą : Promocja sub 
anspiciis lmperatoris odbędzie się po raz 
pierwszy w tutejszym uniwersytecie P ro 
mowanym zostanie słuchacz praw, br. Jan 
Styrcea.— Klauzurowe egzamina dla kandyda
tów na n nczycie li w gimnazjach i szkołach 
reainycl odbędą się na W  jzechnicy czernio- 
wieekiej 4 listopada b. r. Zgłoszenia nale
ży wnosić do d. 1 listopada najpóźniej —  
Niezwykły przykład zręczności i v :edzy 
złeżył przed kilkoma dniami dr. Załozie- 
cki, pryinarjusz szpitala w Czeruiowcach. 
Pięcioletni synek p. T . Źurakowskiego u 
dławił się fasolą, której w żaden s p o s ó b  
wydostać nie było można. N a p r ó ż n o  roz 
cięto krtań i założono instrumenty, śladu 
fasoli nie było; następnego dftfi potlja' dr. 
Załoziecki operację niesłychanie trudną i 
rzadką w h>storji chirurgii. Zapuścił od in

strumenty w przewody bionchjalne płuc i 
w drugim z nich po prawej stronie natrafi! 
na corpns deheti Ojieracja udała się szczę
śliwie i dziecko po kilku tygodniach po
wróciło do zdrowia

* W e wsi Jużynce na Bukowinio, wło
ścianin Michał Budnarz powiesił się p rz e d  
kilkoma dniami we własnej chacie, osierocaiąc 
żone i dwóch synów Pizyczyną eamobój 
stwa Dyła rozpacz po przegianin pioeesu z 
sąsi udem. Manja procesowania się u chło
pów dosięga coraz większych rozmiarów i 
coraz częściej zgubne wywołuje skutki.

* Okropny i niebywały wypadek zdarzył 
się 3 b m. w Witelówce pod Kocmaniem.
» oLao.e włościanina Pragusza, bawiło się 
dwóch jego synów, z których starszy liczył 
lat 5, młodszy 3. Zabawa przeszła w bój
kę: starszy chłopczyk cLwycił polano, młod- 
szj siekierę Rezultatem bójki była natych
miastowa śmierć starszego chłopca młodszy 
zaś skonał w mękach w kilka godzin p ó 
źniej.

Ze Złoczowa donoszą sam: Kapitan 80 
pułku piechoty, Gregorowicz, przeniesiony 
został do Lwowa, gdzie ma zająć stanowi
sko komendanta oddziału jednorocznych o- 
chotników.

* Pan ' Stamsław Szciepanowski wydał 
odezwę no wyborców do Rady państwe z 
okręgu Kałusz - Delina Źydaczńw Stryj, w 
której uprasza ich o zebrapie się w sali 
R idy powiatowej w Stryju 12 b. m o g.
1 po południu, celem przedstawienia im 
swoich zapatrywań z powodu zldiżającej się 
sesji sejmowej Z odezwy p. Szczepanów 
skiego przyiocaymy dosłownie końcowy u- 
stęp: „W obec polityki zacofanej, wygła
szane, rzekomo w imieniu całei większej 
własności w nnsayrn kraju, znieży mi na 
tem, ażeby “twierdzić, że światła część na
szej szlachty, tak same jak ćwiatia częśc 
innych stanów, obstaje przy polityce ener
gicznego rozwoju wszystkich sń ‘ narodo 
wych, a od wyjaśnienia tej kweatji zależeć 
musi moje przyszłe postępowanie w Sejmie 
i Radzie państwa".

* W ybór posła na Sejm z rmiejsj.ycl 
posiadłości Przemyśl Niżankowice w miej 
ece ks. Ad, Sapieny, rozp.supy został na 
18 listopada. Dotychczas wiadomą jest Ran 
dydatura dra W hdysława Czajkowskiego ’’ 
adwokata krajowego i zastępcy maiszałka s 
Rady pow. w Frzemyślu: ks. Adama Lu
bomirskiego z Miżyńca i p. Skarbka B o
rowskiego ze Stabieńka. Nie ulega wątpli 
wości, że Eusini postawią jeszcze jbdnego 
kandydata ze swoich.

Poseł lir. Edward Kaczyński składać 
będzie dziś sprawozdane ze swoich czyn 
uości poselskich prred wyborcami z gmin 
wiejskich w N ow jm -T  irgu.

) KURJER EKONOMI 1ZNY.

, * Konferencje min.sterjalne między dc 
D unajewskim i W eaerle w sprawie re^uhiep 
waluty, interesują obecnie szerokie jojla, a 
woha obrad wiedeńskich przenosi teiegr-f 
skwapliwie za grani cę monarchji anstre 
węgierskiej. Niewątpliwie W ęgrzy dbali o 
rozwój swego rolnictwa, więcej niż Przed ■ 
litawja, usilnją powstrzymać spadek złota, 
czyli wzrost srebrc, a tem samem podrożę 
nie guldena papierowego. Nr. odbytej k il
ka dni tomu sesji ministrów: Dunajewskie 
go i W ekerlego, szefa sekcji Niebanera i 1 
reprezentantów banku austro-węgiorskiego 
zapaść miały zasadnicze decyzje, co do u- 
normowania stosunku wartości waluty. Sto 
snnek wartości guldenów do złota pragnie 
rząd ‘ ustanowić na podstawie stosunku 
srebra do złota. Obkczenia maią sio doko 
nywad według średnich cyfr, uzyskanych z 1 
kilkolecia, poczynającego się z r. 1879, f 
kiedy to rząd nasz wzbroni* wybijania sre 
brnej monety. Ważuem jest, czy pieniądz 
papierowy cay też srebrny ma oyć wzięty 
zr snbstrat, gdyż jak wiadomo wartość s.e 
bra zależną jest od konjnnktur na rynkach 
pieniężnych, podczas gdy za papioiowy 
gulden państwo ręczy. Ze znajdujących się 
w banku austro węgie-skim około 166 mil 
złr. srebra, ma być tylko 60 mil. złr. wy-

W USTRONIU.
POWIEŚÓ WSPOŁCZESM

W) P»e*

J ó i a f a  H o g o s z a .

(Ciąg daliiy).

Niezwłocznie po pogrzebie hrabia W0- 
uał do siebie ekonoma.
—  Coż, penie Barzyńslri, dowiedziałeś 

g, jak Hrehory ze swoją, matką przed 
trercią się obchodził P
—  Zdaje się, proszę jaśnie ] ana, że 
e najlepiej', ale czy ją sama bił, nu co 
e mogłnym przysiądz. Ciągnąłem Ny- 
iłę dobrze za język , chłopak zaczął 
iwet z początku trochę śpiewać, pręd- 
> jednak uciął, a potem nawet 1.warem nie 
fłbym z niego więcej wydobył. A L  mu 
M ją  bić, musiał, bo to wielki zbój!
I  tu w krótkich słowach opowiedział, 
r Kryć zronił z ubraniem nieboszczki 
atki. Ekonom był jednak tyle ostrożny, 

zamilczał tę część obrazu, w której 
■zed kamratami flryoia swoją silą się 
ip.sywał, hrabia bowiem był w elkim 
eprzyjacielem doraźnych egzekuoyj i 
dowiedziawszy się o czemś podobnem, 
>tów był nawet za to Burzyńskiego od- 
uwiOf mimo, iż go lubił i potrztoował.

—  Niepoprawny, niepoprawny! —  hra
bia mówił DÓłgłosem, —  Na pogrzebie 
także nie b y ł . . .  Ale i Szmnl ptaszek. 
Ktoby się spodziewał, że i on puści się 
na tę d ro g ę ... Wszak to nic lepszego od 
prostej kradzieży... Wiesz co, panie 
Barzyński, od listopada musimy się po
starać o arendarza chrześcijanina. Czas 
skończyć z tym żydem, który z je d n e j 
strony pochlebia mi i placki om dc nóg 
pada, z drugiej gromadę rozbija i demo
ralizuje. Jeżeli nie znajdziemy człowie
ka odpowiedniego, osadzimy w karczmio 
prostego chłopa Cóż ty na to, panie Ba- 
j zyński P

—  Święte słowa jaśnie pana hrabiego. 
jSzmul to majster ! Gdy chrześcijanin raz

będzie W karczmie szynkował, ręczę, że 
opilstwo się zmniejszy i w8 wsi będzL 

jspokojniej. A  dochody jeżeli się njb p0 
większą, pewnie nie spadną. Przecież ta- 
ii żyd merylko żyje ze BWemi dziećmi, 
których ma jak mak , lec;, i majątek 
robi. Szmal dopiero kilka lat u na» sie
dzi, a ludzie rachują g ° j u  ̂ najmniej na 
dziesięć tysięcy.

—  Z tym więc sprawa skońcżt T e. 
raz, mój panie Barzyński, idż do wsi i 
zwołaj mi tu całą gromadę. T waiąj tyl
ko, żeby był wójt i przysiyżni. jłrehore- 
mu i Nykole także powiedz, by P- wyszli, 
bo choę im coś ważnego powiudziec.

— Zaraz matu lih s p r o w a d z ić  P
—  Jak najprędzej.
—  Dobrze, jafime pan .

— A  po konsyljarza, panie Barzyński, 
posłałeś kogo P

— Pojechał Andrzej bułaneuni.
—  Do widzenia, panie Barzyński.
Ekonom pobiegł do wsi, trawiony cie

k aw ością , gdyż ani pr/.eczi ał, co na
stąpi, hrabia zaś udał się do żony na 
naradę. Jeszcze jej nie - ukończył, gdy 
przed dwo-em rozległ się trzask z diczł 
i z powozu doktor wyskoczył. Za chw ilę  
znajuowali sie wszyscy w gabinecie go
spodarza.

Hrabia opowiedział najpierw Zonie, a
atepnie przyjacielowi, w jaki sposób 

Hrehorego postanowił ukarać. Ponieważ 
grunt i chata, w której Iiryć i Nykoła 
siedzą, są własnością dworu, Małanka 
bowiem miała tylko dożywocie, pizeto 
dwór może je każdej chwili odebrać. 
Hrabia nie myśli iednak tego uczynić, 
przeciwnie, życzy sobie nawet, aoy tak 
chata, jak grunt nazawszo w tej rodzi
nie zostały, ale że Hryć powinien zasłu
żoną karę otrzymać, przeto najlepiej bę
dzie, jeżeli to, ce teraz za swoją wła
sność uważa, zostanie mu odebrano a od
dane jego bratu. Plan swój opowiedziaw
szy, hrabia tak zakończył:

—  Wprawdzie Nykoła nie wygląda 
bardzo rozumnie, lecz na to, by być do
brym gospodarzem, niu potrzeba fi'ozofji. 
Zresztą ożenimy go, a_ wtedy baba weź
mie go za czuprynę. Zeby zaś cała w.es 
wiedziała, iż sprawiedliwie postępuję, ka
załem tu wozwaó gromady i w jej obe
cności Hrehorego ukarać. Żona podzięki

moje zdanie; teraz powiedz ty, Henry
ku, cc o tem m yśliszF ...

— A  ja cię za to uściskam 1 — za
wołał żywo doktor obejmując przyjacie
la. —  Pomysł twdj jest genialny! Nie- 
tylko dasz wieśniakom przykład, jak za 
cny dziedzic winien postępować, lecz co 
nierównie ważniejsze, wzywając ich do 
sieuie, uczynisz pierwszy krok zbliżający 
dwór z chatą i jeżeli wytrwale pójdziesz 
tą drogą, działalność twoja przynios ę tu 
złote owoce. Nieraz mówiiem i dziś po 
wtarzam, że cało złe u nas w tem leży, 
iż warstwa przodującą w narodzie, szla
chta, zanadto się odosobniła żyjąc po 
za społeczeństwem, nie oddziaływa nań 
tak, jakby mogia i powinna (hemnocie 
ludu ona jedna, może skutecznie zaradzić, 
ale trzeba, żeby tego sama ch ciała ... 
Lud jest materjałem doskonałym, tylko 
zepsutym, spaczonym ; odow lązek przeto 
sumienia nakazuje nam przerobić go na 
zdrową, i silną w arstw ę...

Gdy doktor tych słów domawiuł, wszedł 
kamerdyner z oznajmiou em, iż gromada 
zebrała się już przed dworom Gospo
darz z gościem wyszli do nich. Hrabina 
postanowiła przyg ądać się z okna tema, 
co nastąpi.

W  pierwszym szeregu stał wójt z przy- 
siężnymi, za nim gospodarze, alej pa
robcy, na korcu Nykoła z miną wielce 
wystraszoną. Hrehory zajął stanowisko 
na boku między Ołeksą, ojcem Paiani, 
a jogo braten Nykitą. Chłopi czapki po
zdejmowali. Kobiety i aziewozęta stały

za bramą i ciekawie na dziedziniec za
glądały.

Hrab a ma bawiąc się w dług.e wstę
py, przystąpił odrazu do rzeczy i krótko 
ti węzłowato opow.odział, jakim lUeiory  
był zawsze synem i bratem, żo matkę 
liszczył gdy  ̂był w wojaku, a potem ją  
bił i poniewierał, że nad bratem dwoim 
się znęcał i jak psa z domu go wypę 
uzał. Hrabia wiedzittł, co Hryć robił, 
gdyż o tem mówiła cała grom v Rzu- 
ciwEi-y taki obraz jego postępowania, te- 

pinT słowy rzecz swoją zakończył : ’
—  Bmutnoby było ra świecie, gd by 

izłowiek zły nie był nigdy karany, & do
bry nagradzany. Hryć postępo wał prawie 
jak zbrodniarz, a brat jego tymczasem 
chorej matki doglądał i wspierał ją, jak 
umiaL Ponieważ chata i ziem a, na któ
rej siedzieliście do tej cnwiii, jeśt wła
snością dworu, przeto dziś odbioram ją 
Ilryeiowi i na własność wyłączną oddaję 
Nykole. Niech t nią robi, co chce, a ty, 
panie Barzyński, dopilnujesz, żeby zaraz 
jutro Hrehory z niej się wyprowadził.

Podczas przemów eira hrabiego, N y
koła przysunął się aż do schodów i sta
nął w pobliżu ek onoma. Ten mając chłop
ca pod ręką chwycił go za kark i ku 
ziem. nagiął, ‘ r s

— Do nóg panu hrab emu, do nóg! —  
zawołał.

Chłopak upadł do nóg dziedzicowi, locz 
me wiedział za co, tego bowiom, co sły
szał, nie zrozumiał.

(Dalszy ciąg nastąni).



980. KURJER POLSKI, tmia 11 październtaa'1890 r

mienionych na złoto, reszta srebrnych pie
niędzy zostanie w obiegu i zatrzyma war 
tość równa złotu. Z obiegających obe 
cnie 312 milj »K- papierowych, ] 00 milj. 
pozostanie w obiegu, resztę zaś rząd chce 
wykupić. Potrzebną pożyczkę dla dokona 
nia tej operacji zaciągnąć ma każdy z rzą 
dów monarchji osobno. Na konferenojacb 

*  omawiano również sprawę konwersji papie 
rów kolejowych Według nadchodzących 
wiadomości zbierze się niedługo specjalna 
ankieta finansowa, dla dalszego om ów ier.j 
sprawy regulacji waluty i powzięcia uchwał. 
Du pism warszawskich telegrafuję z W ie 
dnia, że .rzedłożenie walutowe wejdzie na 
porządek dzienny przyszłej sesji liady pań 
rtwa.

KONKURSY.
* Wakuje posada radcy w dyrekcji poli 

cji we Lwowie, w randze Y II klasy. Ter 
min podań do 10 listopada b. r. Podam t 
adrosowaó należy do ministerjnm spraw we 
w n ę t r z u y c h  na ręce dyrektora policji we 
Lwowie.

* Wakuję posady nauczycielskie : 1) w
szkole etatowej z roczną plącę po 300 zlr. 
i woluem pomieszkaniem: w Witwicy, Wo 
li zaderewackiej i Nadzieiowie; 2) w szko
le ilialnei z rocznę plącę po 250 zlr i 
wol. eifi pomieszkaniem: w bioszniowie,
Cze banach, Kainie, Nowoszynie, Pacyko- 
wie ; Rachmi; 3) posada nauczyciela mlo-

'  dsv bo w dwu klasowej szkole w Perehiń 
sku z rocznę płacę 210 zlr, Termin podań 
do 15 listopada; adresowad je należy do 
Rad] szkolnej w Dolinie,

MIa NUWANIó
* Minister sprawiedliwości mianował Alfreda 

Manastyrskiego w Rossowie, ladcą sądu krajowe
go przv sądzie obwodowym w Złoczowie, Przenie
sieni sędziowie powiatow. Włodzimierz Bu izacki 
ze Starej Soli Jo Dobromila, Roman białkowski 
ze SołotwiDy do Sokala, Tytus Zajączkuwtki z 
Budzanowa do Tłumacza, dr. Karol MiklaszewrN 
z Tłumacza do Szczerca, Ludwik Broiyński z Ra
dymna do Stryja i Justyn Rzepecki z Turki do 
Radymna. Sędziami powiatowymi mianowan ad- 
junkci ,ądów powiatowych: Ferdynand Tomek z 
Kałusza do Sołotwiny, Józei Sematz z Tyśinieni- 
cy do Skałatu, Aleksander Men ci l iki z Sambora 
do Starej Soli, Marceli L;liw a Pilecki zę Stani
sławowa do Kopyczyuiec, Włou.imierz Prokopczyc 
ze Lwowa do Tuki. Eustachy Czwartacki z S on - 
bora do Baligrodu, Eugenjusz Grabowski z Ni 
żankowic do BuJzanowa, Eugenjusz Abraha.no 
..icz ze stryja do Chodorowa, Józef Paliwoda z 
Luiowisk do Kosowa.

i KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dnia 7 października. —  D y
rekcja tutejszego teatru idołała poiyskaó 
p. Helenę Modriejewskę na sseść gościn
nych yystępów Znakomita attystka wystą- 
pi w „Marji Stuart" Schillera, rWaloe k o 
biet" , „Adrjannie Lecouvreur" Scribe- 
go, „Cwiartoe papieru" Sardou, „K arpa
ckich goralacn" Korzeniowskiego, i „W iele 
hałasn o nic“ Szekspira. Pierwszy występ 
dnia 20 b. m. Ceny miejsc znacznie pod-

1 wyżsacne. Między inuemi płaci się aa Iofte 
parterc B i l .  piętra (fi miejsc) 36 i 50 
marek.' Dochód przeznaczony na fundusz 
teatralny.

* Traotneszno dnia 7 października. —  
Przed kamę w Gnieźnie skazano pe 
wnego tutejszego urzędnika sądowego na 
6 tygddni więzienia. Dopuścił on się ro
zmaitych wykroczeń w urzędzie.

KURJER GDAŃSKI.
* W  P e lp lin ie , w niedzielę o godz. 5 po 

południu odbędzie się na sali p. Roth ze 
branie w celu założenia Towarzystwa ludo 
wego dla Pelplina i najbliższej okolicy. —  
Ostatuia burza powywracała tyle drzew na 
szosie do Rudna prowadzęcej, że :am przez 
pewien czas jeździł' nie było można.

KURJER WARSZAWSKI.

* Józef Brandt w połowie b. n> powi**- 
ca z Orońska do Munaclijum. U znakomi
tego artysty na wsi bawię obecnie pp. Wła 
dysław Czachóraki i Jan Styka.

KURJER WIFDEŃSKI.

* W sobotę przedstawiono w nadwornej 
operze wiedeńskiej po raz pierwszy operę 
Curueliusa p t „Cyrulik z Bagdadu". 
Wesoła i nader misterna muzyka, pełna 
kaprysów i finezji obok wysoce komiczne 
go tekstu, tapewnila operze irwałe powo
dzenie

KURJER BUDAPESZTEŃSKI.

Pod Kaposvarem stoczyli chłopi pod 
czas odpustu formulnę bitwę z żandarma 
mi. Wieśniak Nagy, który usiłował ode
brać żandarmowi karabin, padł na miejscu 
przeszyty siedmioma kulami, a kil k u  jego 
parobków odniosło ciężkie rany. Żandarmi 
tak że nie wyszli cało, leci niektórzy na 
wet losy <5 niebezpiecznie zostali pora
nieni.

KURJER LONDYŃSKI.
* Prof. Mortiel a Oxfordu, historyk, któ 

ty wydał popalamy rys historji Rosji, pod
lił teraz myśl wydania historji Polski w 
farmie angielskim upodobaniom odpowiada- i
Joej. Wydawca zapowiedział już druk tegi ' 
‘ *iela, które będzie dalszym cięgiem serjij 
sDziejg brodów" (The Stories o f natiom) . ! 
■y0 Wgpólpracownictw a zaprosił p Adama

kamy się z obrazami naszych artystów 
Wyjątkowo odnalazł ,m na ruchomej wysta
wie (kontynentalnej) płótno p. Menoiny- 
Krzesza. Obraz zatytułowany: „Przy stu
dni", przedstawia na tle jesienno moli.nclio- 
lici nem mazowieckiego parobka na Koniu, 
rozniawiajęc.ego z czerpiącą wodę dziewczy
nę Utwór ten zaszczycony został w Pa
ryżu wzmianka honorową, W  pierwszej 
połowie października grad będzie p. Pado 
rewski w „Pałacu kryształowym" Potem 
zaś, przed swoim wyjazdem na drugą pół 
kulę, ma dań kilka koncertów w miastach 
prowincjonalnych, poczęwszy od Liwerpoo 
ln. Nie można wętpid o świetnem pow o
dzeniu naszego pianis.y, który dał się już 
poznad publiczności augieiskiej, jak naj 
clilubniej w tegorocznym sezonie.

•aOBag fj^aaR feaSP̂ LWiMLźlg^i- I

Rozmajtoścf.
Przedstawienia pasyjne w Oberammer

gau zostały już ostatecznie ukończone i słyń 
ne miasteczko pogrąży się znów w spokoju 
na całych lat dziesięć. Zamierzano pierwo 
tnie dad jeszcze kilka przedstawień w cię 
gu października i wiele osób na to liczyło, 
projekt ten jednak nie mógł już byd do skutku 
przyprowadzonym Gazety monachijskie, o 
pisując zamknięcie widowisk, opowiadają, 
iż na ustatniem przedstawieniu niedziolnem 
wielu z występujących płakało, żegnajęc się 
ze swemi rolami na lat dziesięd, a może i 
na zawsze. Słynny Mayr, przedstawiający 
Chrystusa będzie musiał byd w roku 1900 
zastąpiony przez kogo innego, bęazii już 
bowiem za btarym, obejmie zaś uaton iast 
jeśli dożyje, rolę Kajfasza odobnież za 
starym już będzie Hett, jako Piotr Apostoł 
a i Stcinbacher, przedstawiający Nikodema, 
musi byd przez innego knadydata zastępio 
nym. Wszystkie role kobieoe, bez wyjątku, 
będę też mnsiały uledi zupełnie nowej ob
sadzie. O materjał na nowych „artystów", 
o ile się zdaje, nie będzie kłopotu, wielu 
bowiem chłopców i niektóre dziewczęta, 
biorące w roku bieżs, ym udział w rolach 
dziecięcych, okazywały prawdziwe :doino 
ści. Za lat pięd już rozpocznę się nowe 
próbne przedstawienia, które powtarzad się 
będę oo roku, aż do nowego terminn w i
dowisk pasyjnych.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 11 października obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość śś Placydy 
i Nikazegc

Kalendarz- D ziś: śś. Placydy i Nika 
z e g o ; jutro: św. Maksymiijana i bł. W in 
centego Ka lłubl-

Kalendarz historyczny. 11 października 
1506 rokn : Pogrzeb króla Aleksandra w 
W iln ie . —  1672 roku: Konfederacja Go- 
łąbBka.

Ku da, Sekretarza ministerstwa wojny, 
1 rttKo artykuły daję rękojmię, że praca 
t» 6ędzje ceunę Mieliśmy bowiem nieje 
d® retni,, sposobnośd czytania udatnych 
W p ónień z podróży po Polsce tego auto- 
r* 1 niemniej artykułów treści history 
,C> wykazujęcych wielką znajomość dzie 

■ JfV na siych i charakteru polskiego. W  En 
' plopedia b,Hanka pomieścił p Adam Beł- 
Łl^owsiti prawozdanie z rnchn literackiego 
, “talnich dwóch lat. Z, dziedziny malar 
I  uie wiole zapijać można Prócz dzieł 

ffle8»kaję, ego tu artysty szkoły monuchij 
* p. Jozef* Chełmońskiego, nie spoty

Na otwarcie kolei lokainej Rzeszów 
J a s ło ,  które odbędzie się dziś w obecności 
wielu dostojników rzędowych i • ntonomi 
cznych, wysłaliśmy naszego specjalnego spra 
wozdawcę.

Arcyksiąże Eugenjusz odjechał wczoraj 
rauo pociągiem pospiesznym z Krakowa do 
Czerniowier

PP- Ministrowie: Zaleski i Bacque- 
hem pociągiem pośpiesznym przejechali 
wczoraj przez Kraków z Wiednia do Łań
cuta. Na dworcu kolejowym oczekiwali pp. 
ministrów : delegat Kuczkowski, prezydent
dr. Szlachtowski, radca policji dr. Kaiser, 
radoa skarbu Krumłowski. zastępca dyre 
która kolei państwowej Sloniński, dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika Sladkuwski, 
oraz prezes Izby handlowej Baranowski ■ 
człunkiem tejże Izby p, Reichem.

Z Łańcuta udadzą si^ dziś pp Ministro 
wie na otwarcie kole’ lokalnej do Jasła, 
zkąd powrócę na Kraków do Wiednia.

M ichał M.KOłajeWlGZ, wielki książę ro
syjski, z małżonkę i świtę, przejechał wczo
raj przez Kraków, udając się z Wiednia do 
Rosji.

Dr. Korotkiewicz, dyrektor policji, wy 
jechał wczoraj do Lwowa na dni kilka.

Dr. Emil Hołub, znany podróżnik afry
kański, przybędzie w bieżącym miesięou 
do Krakowa, gilzie wypowie kilka prelekcyj
0 swych podróżach. Odczyty dr. Holuha 
cieszyły się rok temu wielkiem powodze 
niem w naszem mieście.

P Warja Górecka , córka Adama Mi 
ckiew icza, wyjeżdża w tych dniach na 
dłuższy pobyt do Francji

f  Zmarli Jan Wiehler, c. k. oficjał 
pocztowy, zmarł wczoraj w Krakowie, prze
żywszy lat 45.

Przypominamy, że dziś o godi 5 p o 
południu odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym weryfi 
kacja wyborów.

0 występach Modrzejewskiej w Kra
kowie i we Lwowie dowiadujemy się, że 
maję one przyjśd do skutku w listopadzie
1 grudniu b. r. Tak pisze znakomita arty 
stki 'do p Grzywiriskiego w Warszawie, 
dokąd również wybiera s ię , ale dopiero 
w końcu stycznia przyszłego roku. Nieza 
długo więc podziwiaj będziemy tę niezr^wna ■ 
ną grę wielkiej artystki, która wiąże sobą 
epokę min onej świetności teatru polskiego 
z dzisiejszą doba dośó prozaiczna.

Zarząd Towarzystwa im. Kościuszki
zopTosił Radę 70 Krakowa do wzięoia

udziału w dorocznem nabożeństwie, jakie 
urządza dnia 15 października w katedrze 
na "Wawelu, za duszę bohatera z pod Iia 
cławic.

W 60 rocznicę listopadowej talki
0 WOinOŚC Komitet zarządzający Tow a
rzystwa opieki nad weteranami wojsk poi 
skicli 1831 r., na posiedzeniu 8 pażdzier 
nika b r. uchwalił obchodzić tegoroczna 
60 letnią rocznicę powstania Lstopadowegc 
z większą uroczystością. W  skład programu* 
TTT n Vi aHat nn*Aan nołiniuńc tur U lirOP.KVRtfl?ił *

które, jak wszystko, co z poa dłuta tego 
artysty wychodzi zyskało sobie pochwały 
najlepszych znawców. W odlewami otoczo 
no figurę taką pieczołowitością, iż piękna 
kobieta zmieniła się w jakąś MakbetowHką 
jędze , 1 Wyobrazid sobie można, co się 
dzieje w duszy artysty w podobnym wy 
nadku. Z prawdziwą przyjemnością notuje 
my, iż p. Błotnicici wziął się ponownie do 
dzieła; o ile nam wiadomo, nauczony smn 
tnem dośw.adczoniem, sam się ma zajad

wchodzi oprocz nabożeństwa uroczystego j odlaniem modelu w gipsie, gdyby jednak 
w kościele 0 0 .  Dominikanów, wspólny obiad, j wykonanie tego polecił której z renomo

wanych odlewami za granicą, cży mużnabyna który wszyscy weterani wojsk polskich 
z 1831 r. zaproszeni zostaną, w rym celu 
uprasza kom itet, aby raczyi nadesłać do 
komitetu w Krakowie, ulica Gołębia 1. 5 
na dole, swoje adresy.

Ksawery Konopka, 
nrzewodniczący komitetu.

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego
od b , ł w dniu 6 b. m. posiedzenie, na ktd 
rem zajmowano się następującemi sprawa
m i: 1) uchwalono wysłać pismo gratula
cyjne prezesowi Towarzystwa, księciu mar
szałkowi Eustachemu Sanguszco 2) przy 

do grona Towarzystwa 72 novych

się słusznie nań oburzyć ?

dla, daje się uczuć znaczne pogorszenie 
w iakości mięsa.

P a r y ż  11 paźrtzierułłńi Minister 
liibot przedłoży  Izbie sprawozdanie 
o sytuacji w  Tunisie. W tym roku 
po raz i pierw szy składane będzie 
spraw ozdanie, stosowni0 do ustawy 
z roku 1884

Paryż U  października. Strażnicy le- 
śt. i graniczni na torytorjum Ilelport za 
opatrzeń zostali w karabiny systemu 
I c b k .  , •

lir iik S ftla  11 października Dnia 
19 października odbędą się w ybory 
do belgi.iskioli Iład gm innych. Sytu 
acja w Brukseli jasna. Liberalni i 
postępowcy podzielili m iędzy siebie 
równocześnie mandaty. \Vogóle (dla 
liberalnych pomyślne są w idoki przy 
wyborach w najbardziej ' w p ły w o-

Bank ziemski w Poznaniu. Dyrekcja 
Banku zaprasza wszystkich Akejonarjnszów 
do wzięcia ucu.iału w zwyczajnem walnem 
Zcbran.u, któm się odbędzie w Poznaniu 
dnia 20 października 1890, o godzinie 11 
przed południem w Bazarze,

T.
zysków i strat, oraz sprawozdanie roczne P ctC T S b lirg  11 paŻClZieinifea. Jak
lamądu. 2) Zatwierdzenie bilaisn, udzie p ij?  dowiaduje „NoW. W rem jau budo-

jęto do grona Towarzystwu p  npwycn len;e absolutorjum zarządowi, oraz ucbwała j wa syberyjskiej kolei jest lllż rzeczą 
członków; 3) wydzierżawiono schronisko. CQ (j Q p0^z;a}u czystego zyskn. 3) W ybór nostf nnw i.inn QL..,.L nońi wa r0 7 n o
Pola v doi. Ro >ki, naczelnikowi gminy jedn6g0P członkR R ad/n adzorcze j (§ 7 sta- ,)0Stan0W 5° n a- Sktirh  naństw a I0ZD 0'

tut,u) 4) W ybór rewizorów interesów Ban
ku. 5) Obrady i uchwały o wnioskach przed 
stawionych walnemu Zebraniu.

Po walnem Zebrania roześle Dyrekcja!

w Białce, 4) przekazano rezolucje wiecu 
zakopańskiego z dnia 11 sierpnia b. r. 
korni iji, złożonej z tych członków W ydzia 
fti,i którzy w obradaot brali ndział, aby 
na jodnem 2 najbliższych posiedzeń W y  
działu zdała sprawę i poczyniła odpowie- 
dii 3 wnioski; 5) uchwalono wnieść petycję 
do Sejmu o wybudowanie drogi z Zakopć 
nogo do Łysej, tudzież a Zakopanego do 
Chochołowa, i uznanie tychże za krRjowe; 
6) poruszono niezaietwiony spór graniczny 
między Węgrami a Galicję w okolicach 
Morskiego Oka, i nadużycia, jakie siię l  
tego powodu dzieją; 7) przedstawiono o- 
bocny stan budowy drugiego schroniska i 
szopy przy Morski im Jku, z którego się 
pokazało, że członek W /działu , ks. Roszek, 
energicznie prowadzi budowę, pomimo wielu 
trudności, napotykanych zwłaszcc w do
wozie gontów (p. Kegel z Jaworzuy nie 
pozwolił przewozić takowych dogcdnieiszą 
drogę przez terytorjam węgierskie) i jost 
uzasadniona nadzieja, że budowa tego wiel
ce pożądanego schroniska około 1 lipca 
1891 r. będzie ukończona; szopa była iuż 
w dnia 4 b. m. pod dachom. W celu śpi. 
sznego działania j  spraw e budowy, aby 
się odnosić z każdą najurobniejszą rzeczą 
do Wydziału, “rybrano komisję, złożoną * 
p. Eeringera, budowniczego, tudzież trzech 
członków W ydzia łu : wiceprezesa dra Mar 
kiewicza, sekretarza p. Świerża i podskar
biego dra W iernibickiego, z którą ks. Ro 
szek bezpośrednio sie będzie znosił, aż do 
ukończenia budowy.

Stowarzyszenie nauczycielek w Krako
wie nrządri w połowie listopada doroczną 
loterję na rzeca mającego iię budować D o
mu schronienia dla nauczycielek emerytek. 
Loterja zapowiada się bardzo pom yślnie; 
kilka nader cennych przedmiotów na fanty 
już nadesłano (adres ul. św. Tomasza nr. 
8, Biblioteka Stowarzyszenia nauczycielek), 
a ofiarność publiczna, ze względu na cel 
loterji, powinna ziścić oczekiwanie. O wa
żności i potrzebie projektowanej budowy 
świadczą zapytania nadsyłane niemal ze 
wszystkieb stron kraju: czy istotnie i kiedy 
Dom schronienia stanie ? czy dl* zamiej 
scowycb ..najdzie się w nim miejsce? i l .p  
Niestety fundusze, jakiem. W ydział Stowa
rzyszenia rozporządzi , są dotychczas tak 
skromne, że od pięknego i pożytecznego 
zamiaru do czynu droga jeszcze daleka. 
Każde rozumiejące swoje obowiązki i swój 
interes społeczeństwo, podaje ,-ękę garstce 
ludzi pragnących działać dobrze ; nie wąt
pimy wiec, Ł» 1 o ter, a r  a rzecz budowy 
Domu powie Izie się i to lepiej, niż gdyby 
jej celem była tylko —  zabaw a, choćby 
naj przyjemniejsza.

Nowa ekspedycja. P- Stanisław Kierni 
cki Krakowianin, który zapisz! się nader 
zaszczytnie na liście podróżników w nier 
wszej ekspedycji Rogozińskiego do Kame
runu w roku 1882, podejmuje obecnie na 
własną rękę ekspedycję w głąb Afryki, a 
w szczególności zamierza zwiedzić pusty
nię libijską, kraj B .ku  i dotrzeć do źródeł 
Niln. Młodemu podróżnikowi życzymy p o
wodzenia w jego śmmłem przedsięwzięciu.

P- W ł Bogusławski, znakomity krytyk 
teatralny warszawski, ■ powodu występów 
na scenie „Rozmaitości" p Wojdałowicza, 
pisze w ostatnim numerze Gazety Polskiej, 
co następuje: „P . Woidałowioz jest akto
rem ze szkoły krakowskiej, v. ytworzonej 
przez Koźmthua, która w katechizmie swo- 
-m wypisała, jako główne artykuły artysty
cznej wiary - powściągliwość, hamowanie 
się, koncentrują, zamknięcie w sobie, trzy
manie na wodzy wybuchów, nienianie rwą 
cjm  polotom, miara, tekt i spokój Według 
Ukiego credo gr»ją Hoflmanowa, Żelazow
ski, Frenkiel i do tego zastępu należy p. 
W ojdałowicz. Jest to w sztuce Btronnictwo, 
które się niegdyś w polityce strażą pożar 
ną nazwało".

Z teatru. Dziś druga w tym sezonie 
premjera: „Śluby cywilne", komedja w 4 
aktach z duńskiego, przez A . Boeietta, 
„Śluby" będą powtórzone jutro, a nastę
pnie we czwartek 

Smutne doświadczenie. Niewątpliwie słu
sznem jest oburzenie, jeżeli się za granicą 
szuka tego, co w kraju znaleźć można; szko
da tylko, że tak caęsto doznaje się w kra 
ju zaw odów , którychby się za granicę 
nie doznało. Przekonał się o tem niedawno 
utalentowany rzeźbiarz, p. Tadeusz Błotni- 
o k i: oddał on do miejscowe] odlewami gi

postanowioną. Skarb państwa rozp o
cząć ma bezzw łocznie budowę na 
własną rękę „N ow oje  W rem ja" za
stanawia się nad Wysokiem strategi- 
cznem i liandlowem znaezeniem tej

chwalonej wynokości dywidendy od akcji.

Akcjonarjuszom sprawozd?.ni6 z ozynnościjkolei, i sądzi, że przez nią R osja  
swoich za ubiegły rok, i zawiadomi o u |znacanje gję zbflży do S tau(W  Zj e.

jdnoozonycli A m eryki północnej.
B e lg r a d  11 października. W  spra 

wie ostatniego naruszenia serbskiej 
granicy ze strony A lbańczyków , tu
tejszy poseł turecki zaprojektował 
pokojow a załatwienie nieprzyjem ne
g o  tego w y p a d k u , ; na krótkiej dro
dze. W obec stanu rzeczy, na grani 
cy  zamierza rzad serbski w porozu
mieniu z T urcją , utworzyć kordon 
w ojskow y.'

L o i l d y i ł  11 października. l)epu-

FBZYJECHALI 00 KRAKOWA

dn!a 10 października
Hotel Sa sk i : Hr Stefan Grabowski z Krosna, 

lir. Władysław Ca^riani z Ołoihóńlfc br. Othmai 
Ettingshausen z Ołomuńca, Wlaiiysław Marok z 
Przemyśla, Michał Naimski z Zatora, Aaolf Schol- 
ta z Warszawy, Boir.an lurzowski z Chiż jwic, 
Zenon Jankowski z guberoji Kijowskiej, dr. Mir 
czysław Dencliowsld z Lisk~, J. Edeuuerger z Li 
senz, Wincenty Aniscli z Biseuz, Zufja Kzewuskaj 
z Topoli, Stanisław Łopaciński z Sarji, Meliton 
rienozykowski z Tarnopola, Wilhelm Schweidler
z Krakowa, Murja Zielińska z Klęczn-U, Antoniła ( V  t j , . ;  *  „ąrrprll. W v r ls i , ,n
Gautier z Rzeplina, A. Zimmermann z ^ad, R . t lo w d , ,V  ■» ie n _ U S Z ea c. W } a a  110
Homolacz z Ołomuńca, W ojciech Linke z Ołomuń-1 r o z k a z  S e l iw y t a i ) ’ a  gO  i  a resZ tO W Ł  
ca S. Dawidów z Ołomuńca, Adolf fiagen z O ło -1 ,,:, . J. — TTTM.. A ..„V O .l 1 • °  l]L ld . |

T ipp erary  11 października. N a
rodow i deputowani irlandzcy W ill jam

muńca, Władysław Pohorecki z Cichoburza.

O ’ Brien i Dillon w yjechali pota 
R E P E R T U A R  jjem nie onegdąj wieczorem, mimo, iż

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O . ! P roces i(;l> jeszcze  nie jes+ u k oń czo -
jn y , do Am eryki, w rękach rządu zo 

W sobotę 11 b. m. : Po raz pierw szy: stawiając kaucje, każda po 1000 fun- 
Bluby cywilne, komedja w 4 aktacŁ z duń tów sterliiigów. —  W yzyw ające S a 
skiego A. Boerella. . , , t • i ł  ih now isko rządu w yw ołu je  w kołach

irlandzkich wislkie v'zburzeme.
M a d r y t  11 października. W łoski 

poseł poczynił rządowi przedstawie
nia w spraw ie przemówień karK- 
8towskich m ów ców  na kongiesie ka 
tolickim  wr Saragossie, zarówno jak

Ostatnie telegram y „R n rje ra  P o ls iie g c "
G orlice 10 październiki.. Na zwołanym 

dzisiaj sejmiku relacyjnym w Gorlicach, 
'.czne grono wyborców, po wysłuohaniu 
wyczerpującego sprawozdania i przedsta
wienia wszystkich ważniejszych spraw 
krajowych przez posła p. Adama Skrzyń
skiego, uchwaliło podziękowanie i votum 
zaufania swemu posłowi.

LWÓW 11 października. Namie-

w sprawie ataków ji zaczepek skie 
rowanyck przeciw ko k ió low i w ło 
skiemu, oraz zrobił uwagę, że wielu 
w ysokich funkejonarjuszów .państwa 
b r a ło ‘ czynny udział w kongresie, • 

Bourges 11 października. Wybuchły 
materjały palne w miejscowej szkole py- 
rotechnicznei. Według pogłosek 10 asób

stnik hrabia B adeni, i marszałel abRych, wiele rannych, 
książę Sanguszko udali Się w czoraj! N ancy 11 października. Były ofioer 
do .Rzeszowa na otwarcie kolei Rze- ] i10nnet za szpiegostwo skazany został na 
s z ó w -ja s ło  lat więzienia i 5000 franków kary

Berno m or. 11 października.:  ̂ /  A  n  T1 .
Schrom uzasadnia we 1 Uspo^obiome

   mdłe. Akcie kredytowe 308-62
m im em  „M or. UrJiee" onegdajaze! A k cje  LSuderbanku 232 70 Złota w ęg. 
oświadczenie. M orawscy (^zcsi przez j.-onta 10160 . Renta m ajowa 88 60. 
mieszanie się w sprawy Królestwa 
czeskiego m ogliby tylko narodowi ;j
zrządzić szk od y , bo przyczyniliby j Tar® ltioźowy na Kieparzu.
»ię do pogłębienia przedziału mię - 1  (Kraków ic  paźaziermkaj
dzy oboma stronnictwami. A rtyku ł! Psienica biała od 8.50 do 8 80; czerwona od
przypomina, że w roku 1863 ki ‘d ^ 5’60 do 8-80 od 8'6? do 875, iyto 685 do- i • j. , T, J , 7.16: jęczmień od 7 — d-.i 8 —; na paszę od
L/zesi en cieli wystąpi* z Rady pań Ja.— do 6.5< owies od 6.15 do 6.50 Rzepak— 
stwa, zasadniczo zgodzono się na tę, t,doj ■ Wa"vstŁo 100 WograwAwI 
żeby sprawy każdego kraju róąstrzy-1 
gali samodzielnie jego  właśni p os ło 
wie.

Zasady tej do dziś diua stale p rz e -. 
strzegano. Nawet Palaeky bronił tej 
polityki, która była  nader korzystną 
dla Czechów. Lanowanie centralistów 
skończyło się, nadszedł przeszło dzie 
sięcioletm perjod, K t ó r y  przyniósł 
Czechom nadzwyczaj ważne zdoby 
oz*, i korzyści. H asło m łodoczecbów : ’
„Sk ładajcie  m andaty!" ^rozum iało 
jest ze stanowiska partyjnego, alei 
nie z narodowego. D obro  naród, 
wym aga porozumienia m iędzy stron 
nietwami czeskiemi.

NADESŁANE.

Kanceiar;a adwokata

przemef lou i 82 >(2-3)

na ulicę Grodzką, 1. 18,
dom p Chęcińskiego.

N A D E SŁA N E .

Zagrzeb 11 października W czo- 
■ ajszy dz:ennik urzędowy donosi, że 
Sejm kroacki został zwołany na 25 
października, godzinę 11 przed p o 
łudniem.

Monaclijuin 11 października. Agitacja 
w Bawarji w sprawie zamknięcia granic,, 
di a- bydła, zwraca się teraz wprost prze 
ciwko ministrowi spraw wewnętrznych, 
który też prawdopodobnie, ulegając na- 

] sowej figurę wymodelowaną w glinie, dzie (uskowi, poda się do dymieli. Od czasu, 
ło, w Itóre artysta włożył s w o ją  duszę, ii  jak wstrzym»uo dowóz austrjackiego by-

i Dr. Kaiimierz Kaden
lekarz chorób dzieci powróci!

i  o r d y n u je  (9-10)723 
o c ^ 3 — , 4  p o  p o ł u d n i u .

T .T1, S ^ o o p ą r ia U r r ? , . » r .  u .
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K U B J E k  P O L S K I ,  t tn ia  1 1  L a c d d e r n i l n  1 8 9 0  r . Kr. 2<?0;

N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

Uzdolniony filolog, ma
tematyk i Francuz^
także j .  polskim, poszukują lekcyj w  
miejscu, Bili tze »  ad lu ici u [z le li 
L jziuiereb iwnli .A kadem icka Komisja 
lekcyjna  Tow  W z. P. D. U. Jag.* w

foi?  'ach ^rzędow ych codziennie od 
— 4 w  Uniwersyteoie sala Nr. 4). 

Tamże są do im les ;r zenla k jrop ety - 
tor~w it du w szystk ich  przedmiutuw, 
objętych planem nauki w  iz k o ła c ł 
n iższych  i średnich. 62(4-6)

Ląkcyj na fortenjanie
ndziela P. H. Jelska. .K arm elicka 43, 
I piętro. 83(2-6)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym drukiem pn 2 cnt., tłuatym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłobzem& 25 cnt.

JW . Romana hr. Potockiego w Chle
bowi :ach, facja Kolei Bóurka, sprze
daj; kartofle j ;  daine najlenszcj jako
ści ł smaku (17 gatunków lartoir ja 
danych) w  jakiejko'w iek ilości loco 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr. 
7B ct.

Une institutrice fran-
n  j o n  posseaant diplome superieur- 

^ a l o L i  ot aya,i. di» ans de pra- 
tląne demand* des leęons en vlile. Ex- 
cellente mśthode et trós-bonnes refe- 
.ences. S’adresscr a AT-me Krynicka 
ru j Szewska 7 Cracovie. 86(1-6)

Kindsm richenSeb“ mf"
jąca  pc polsku potrzebna je t. Wia- 
ioiuośó w  Admin „R urj. Polskiegu.

85(1-3)

Pokoje umeblowane \ Z [m
lub bez wiktn Karmelicka 4b, I piętro.

82(8-6)

Doniesienia rozmaite
N o n l / i  | /rn in  sukien damskich 
I ld U M  U udziela się w “

Jeden studencik S m
ny na stancji, guzie dostanie smaczny 
i zdrowy wikt, uraz ma korepetycje i 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków  franeuzk lego i i lemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaczka za 
towarzysza. —  Zgłoszeni? do Admini 
stracji „Kurjera Uolskiege1*. 77(6-6),

l i n z n n r k n i  potrzebną jest .aa 
U U b l lU U y n i  i raby umia
ła  dobrze gotuwać, p-ać i prasować. 
Zgłoszenia z załączeniem odpisów, 
świadectw, uraz oznaczenie m wlekn, 
nadesłać pod „dresem L. K poste 
resiante Ryglice. 73( 1-4)

Posady i  prace.
ałng najświeższej mudy pod orzystę 
pnemi warunkami. Zgłoszenia przyj
muje się pod L 37, ulica Dajwcr, 
parter. 81(3-3)

Szkice i humoreski
sława Brandów sklego, są do nabycia 
w  księgarń) Krzyżanowskiego w  Kra
kowie. Cena ozdobnie oprawnegu e- 
gzemplarza 50 ct. 40( o-io)Człowiek starszy ZJ S :

mendacj wnl, znający się na iuehnnko- 
.??ości, tndzież posiadający dość do- 
brz« język frannnzki i niemiecki, po
szukuje umieszczenia w  mieście przy 
pracy biurowej lub do pruwadzenia 
kjiąg kuplei kich. Wiadomość w  Admi- 
nlitracji „Kurjera Polskiegu1* pud 
lit.: S. K. 63(6-6)

Lokale.

Dwa pokoje
III piętrze, każdego czasu są d“ wy- 
naięcia w domu przy ulicy L1 orjań 
sklej Nr. 3. 78(3-3)

MU-Stlnlnilf z kapitałem 600 złr.
Ili potrzebny zaraz do 

przedsiębiorstwa teatralnego. Kapitał 
muże być spłacany ratami miesięczne- 
iui, zagwarantowany aktem notarjal- 
nym, z poręczeniem. Na żądanie po
życzający otrzyma posadę kasjera z 
płsrą 40 złr. miesięcznie. Wiadomość 
w  drukarni W ł. L. Auczyca, nl. Ka
nonicza, pod lit. j a . ,  a .

Z jasnych dni cŚSwfe
nlążka. W księgarniach po 50 cnt.

8u(2 6) '

U o p ł n f l a l  Stacja doświadczalna 
l\ a l  I ł ’ ID . kartofli w  dobrach

Interesa handlowo.
Fi# pai terowy, w  pięknem połc 
u u l1 1  że^lu jest do sprzedani: pud 
korzyrtuem1 warunkami lub też do 
W j  dzierżawienia Wiadomość w  Adm) 
nistracjl ^Kurjera Polskiego1*. ^7(5-?)
P n C 7 i l i / n m  do kupna mb wy- 
I UOAU LUJC* dzierżą- 1 snii r « -  
a l n o ś o i  z ogrodem * kilkn mor
gami grojitu w  obrębie lub za rogat
kami K rasow a z odpowiednim inwen
tarzem lut bez takowego. —  Listy 
z upisem i podaniem ostatecznej ceny 
pod „H. S. 4.“ w Administracji
rjera Polskiego1*

„Ku-
6G(t>-6)

U lica Grodzka, L. 9, I  piętro, w Krakowie.
4 F IL IA  W IED EŃ S K A  h
4 HEILHIANNA KOHNAI SYNÓW >

j  z  W i & d z u a  -
zaopatrzoną została na sezon Jesienny

N w  - wi e l ki  w y b ó r
A UBRAŃ MĘZKICH I DZ IEC INNYCH
N  p o  c e n a  - i i i  f a b r y o a n y o h  a mianowicie: ___

■ Ubrania m aryjarkowe"od l4 złr. j Angliki z kamizelką . od 20 złr. 1S|
Ubrania żakietów *1 . . od 23 złr. Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr. KfR

A  Ubrania salon, i frak. od 25 złr. Tffenżyknw '.......................od 15 złr. ■
9  ^uterka. płaszcze deszczow e, szlafroki, bondy do podróży, wielki wy- &
N  bór npcdnl, kamizelek jedwabnych I pikowych po najtańszych oenach. V
A  Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. ^
N  S k ł a d y  p a s z e : ^

A  w Wiedniu, w Krakowie, nl. Grodzka, 9, w P-zemvślu, we l wowle, k  
m , Czernlowoaoh, w Blaty Bielsku); w Opewie i Pilżnie. ^

Ę0 -  Aby uniknąć pcm rłek  uprasza się o zapamiętanie nazwi- v  
A aka firmy i nmne-u domu, w  którym magazyn się w  Krakowie znajduje, k  

4  Z szacunkiem 9
N «80 (l-?) H e i i - n a n n  K n h a  i  Dy n o w i e .  V

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 , 1 piętro ^

K O N C E S J O X O W i X E  S 1 U B A

W U D Y 3 U W A  GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 

B I U H O  T E C H N I C Z N E
wyVonvwuje plany, koszto^sy, c szacowania, sprawdza rachunki, podejmuje się 
przedsiębiorstw? budowli iwwy-h i przeróbek, ta.k w miejscu jak i na prowincji, 
posiada własne składj materjałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21.

B I U R O  O G Ł O S a E N r
urzyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miast?, na własnych ta
blicach. po cenie; lormat mały 1 cnt., format średn. 2 cnt. :ormat większy 3 ct. 
na dwie doby. Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich miast Galicji i kraju, pośredni

czy w druku informuje w żądaniu.
BIURO W Y M A J M '] M IE S Z K A Ń

przyjmuje, ogłusza i wynajmuje mieszkania mieści-, na prowincji, oraz w mi i- 
scach letnich i kąpielowych, na żądanie z planami tychże po c e r u : wpis 60 cnt. 
który upoważnia do żadauia wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyita 

jęciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.
0 { c ł a u a  d o  w y n n . ;  ę o l a  : (173 Vt

zaraz:
Mieszkanie na 1 piętrze złożone z 9 po- 
j^koi obszernych, przodp kuchni, pral ii, 

pokoju dl słutącegn, stajni i wozo
wni. W razie potrzeb; można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oncynach ul. Kru
pnicza Nr 9.

Sklep z pokojem ul. Starowiślna Nr. 10.

Pokój duży z meblami i nrzedp. na I pię- 
t ;c ul. Karmelickć Ni 23. *

Pokój ładny z meblam’ h bez na 1 
piętrze ul Łobzowska Nr. 10. 

Pracowni" maiauka ul. Studencka Nr. 7. 
3— 4  lub 5 pokoi, przedpokój, kuchmn 

na I  pietrs e lub pnrt-rze, mi szknnie 
ł anie i Mdne ul. Szlak Nr. 194. ■

E lektryczne oświetlenie

W M  OBRAZdW W
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  P i ą .t Ł i  i  N i e a z i e l e .
Wstąp 30 c n t., dla dzieci 1(J => cnt.

Początek o zmroku.
We środy 1 niedziele przygrywa muzyka wojskowa 13 pułki

■\7C  p i ą t i R l  Członkow ie Towarzystwa Prz. Sztuk P ię 
knych, za okazaniem przy kasie biletu rocznego m ają prawo 
wstępu za 10 cnt. od osoby- 829(1-16)

Dr. Fiiiiikiewicz
lek. zdrój, w Cieplicach 
Trenczyóskleh powrócił i 
ordynuje w , cierp ien iach  
reum atycznych, artryty- 
cznycli etc. Grodzka iSTr.
18. 828(1-4)

JOZEFA F.KIEROWA
udziela

L E K C Y J  T A Ń C Ó W
w doinaeh prywatnych i pen
sjonatach, oraz we własnem 

* naieszkanir , (1-15)

ul Sławkowska Nr. 31, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci.

Wiedeńskiej L osH  zlr
Główna wygrana 50.000

Pozostał mały zapas 
U  losów 10  złr.

6 losów 5 zł. 5 0 ct.1

złr. wartości]

przy Jordanowie, w pięknej i zdrowej 
okolicy, 3 kilometry od stacji kolejowej 
Osielec, obejmujący około 650 mórg laso- 
wiska, prawie zakulturowanego, około 
45C mórg ornego, przeważnie na równi
nach, około 25 mórg lasu liściastego na 
mate-jałj gospodarcze, budynki prawie 
wszystkie murowane, jest pod i ardzo 
przystępnemi warunkami do sprzedania  
lub wydzierżaw ienia najmniej n a  lat 
1 2 , lub te ż  n a  zamianę kam ienicy w  
Erakow ie lub Tarnow ie. Wiadomości; 
u d z ie li Zarząd dóbr Podgórska wola i 
p o c z ta  Tarnów . 8? 5(3-4) |

Drzewka owocowe
w  gatunkach 3 yboi owych 30.000 sztuk. — 
Czereśnie i wlsnlc ilne, '■■•ube w koronśch I. 
wyuór 100 azt. 4C złr. jabłonie i grinzkl 100 
szt. 30 z łr  — Śliwki 10 szt. 3 złr . 50 ct. — 
Anresf 10 Bat. 1 z łr  5J t. —  Porzeczki duże 
wiśniowe 100 szt. 10 z łr  —  Maliny miesięczne 
100 szt. i5 złr., w jay ła  na żądanie Z & r z ą d  

■ w  O l a a s y ,  „>. K - a ,
728pi-.;,

Nauczycielka muzyk!
b, uczennica IIcnserwaorjuiL wiedeńsj - 
g< udziela lekcji i"c »  I - C e p  i  -
*:> o - o r r e j  podług najnowszych zssid 
za skromnem wynadgródzemem. W 1- 
mośó w  AdmlnIBtracjl „Kurjei-a Pu1 .kie
go “ pod 714. 714(9 .

,790| I4-?)15

C ią g n ie n ie  j u ż  3 0  P a ź d z i e n i i h a
LOSY po 1 złr. są do nabycia w KRAKOWIE u pp.i. Altstadtnra, Arona Eibenschutza, Izaaka Gr&- 

jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarzędzie Lolorji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda

I ł .  S E 7 E R  i S P Ó Ł K A .
w  K r a K o w i e  

1 Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny Marji.

Wspaniałe obrazy
.N ajśw iętszej Panny O strobram skiej

wydania Wilczyńskiego,  (13-?) 
w wielkim formacie, są do leby^ia w
księgarni katolickiej Dra W ładysława  

Mlłkowskiego w Krakowie.

* * * * *

placu

Szli w snbote dni* 10 p*iżdziernlka b. r.

Nadzwyczajne przedstawienie
z doborowym programem.

Leny a le ja o : 650(45-?)
Loża na ■ oaobj 5 s -. —  Miejsce uamerow .n,j 

złr. —  L  mięjsce 7>» ct- —  iL  40 ct. —  Gale-

Sa 80 o t    W ojskowi niżej feldwebU i dzinci
o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. —  II. miej

sce V  c t  —  Gale.ja 16 ct.

Dla dogodności Szanownej f  ablicżifojcł można 
dostać bilr* d godi i l — 1 P ,,ołudnlu 1 od 

u -dz. 6 wieczór przy kasie.
Jutro w niedsielę 2 przedstawienia;  ̂ początek 

pierwszego o 4 irug>ego o g. 1% wieczór.
Z  nszapowanieiri D y r e l ' * ! ) * "

Ł0UVRŁ
Sukiennico, 16. 443(197. ?)

Nadeszły nowA»ści z Paryża] 
na sezon jesienny 1 i-unowy.

Kapelusze damskie, okrycia żakiety, szla
froczki damskie, zarzutki balowe, przo
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty halowe, pió
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż 
ssryeh, parasole mezme i aarskie. dżety 

•S ; jgS a0 & °$J -  
Najbogatsza perfumeria francuzka I an
gielska. Wody kOlOhSkfe, oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale
towe. Przyjmują i lę obstalunkl ua su
knie i kostjumy z Paryżu. W ysyłka na 

prowincję. IL-lalogi gratis.

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

K n s k 4 w ,  <31. 1 0 / 1 0 .
(Bez bielącego kuponu).

Buh.c papierowe . za 100 rubli
Mark4 ui imieckie. . za 100 mar.
80-to frai kówka z ł o t a ......................

Pożyczka kraj. gtiic. za złr. 100 
4ó/| % Poi- L u j sralic. za złr. 100 
by. Obi. ind. gal za złr. 100 k. m. 
4 U| % Listy zrst Banku kr. zazć lo o  
b% ubugi komun. , „ I Emis.
*X Listyzast, Tow. kred. ziem.
4 *

■
,
*-

U Em.

.  Bank. lup. -  prem. 10% 
„ ,  ,  *wr. u  4‘) lat

Król. PoL rubli 100 
likwid. .  .  ,  t 100

płacą

141 60 
66  —  

8 90 
102 76 
98 50 

tb3 — 
*>8 -  

lOu 76
98 — 
96 25
99 60

100 50 
176 76
101 — 
98 — 
89 -

żądają

143 -  
67 — 

9 16

99 60 
104 85 

99 —

96 —  
100 60

107 76 
102 —  

98 — 
90 —

Ziemniaki
S Zarząd dóbr BierzailÓW, po 
1 czta Bierzanów, sprzedaje rwo 
> je z doskonałości powszechnie v 
\ znane ziemniaki: 10Ó k ilo  czyli - 

korzec po 21 złr. 50 cnt. z 
odstawą do domu. 791(8-10)

I

M A J A Z Y N  f u t e r

A N T O N IE G O  J K H I M S K 1 E G 0
w  Krakowie ul. Grodzka. 1.14 i 10 

Istniejący od r. I82ó. f
JdzDac7nnj medalem wy stawowym w r. 1870 
1 na Wystawiakrajowej mt ialbiu rządowym 
paóst” owjm sieb-, w r, 1887 w Krakowie, 

Poleca
w  wielkim wyburzę gotowe futra męzkie I 
i damskie' najświeższych fasouów, ro-undy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki ao 

polowania 1 t. d.
Na składzie utrzym uje m - t t r ja ły  z i  aj- 
pi**rws7ycb tabryk fri mcusieich, Mugielskicb 
i k ra jow y ch  na wierzchy damskie 1 męzkie. 
Pracownie przyjm uje zam ów ienia o r; . 
w szelk ie  reuarai je i uskutBozDl? tan-uwe 

punktualnie po cenach um iarkowany. 
Przv|mul€ futro pod aw ar«noją dn przecho- 

v» arii pr». z lato. 733(4-6)

Serja I. po z ł i . I.
1 kuszula damska, ubierana haftom.
1 kaftanik rauny, z piekinmi haftami 
1 spódnica z haftowaną falbaną.
1 pai a majtek z haftowaną falbaną.
1 koszula męska dzienna.
1 para kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienne.
6 chustek batystowych.
6 serwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, ko orowy.
3 parv mankietów męskich.

Każdy wymieniony artykuł te] serji
_______________ kosztuje I *łr. _ _ _ _ _ _

C.
—  webo-

25

Mam zaszczyt donieść SZ' Publiczno
ści iż *zybywszy * Warszawy założy
łem w Krakowie, Rynek flłówny, |. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za któreeo dobroć su
miennie zaręczyć ■nogę, naznaczyłem io- 
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 8  złr. 50 cnt., a  dan kie 
,̂ d 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań 
8i ( i 44-?) J t r o n i s l a w  D o b r - z f c h a k t ,

J A S  T O J U B I Ń S K I
ariy&ta-rzbżblarzw  Krakowie, ul św  iviark.a 31,

wykonywa wszelkie roboty artyst; szno-rzuź- 
biar«ki*> w marmurze, W p ip iijj gipsie, 
drzewie, bronzie itp-, przyjmują1, zamówie
ni? na ołtarze, nagrobki, ugury, sztukaterje 
i wszelkie ort wnentacje pc cenach n»ju- 

miarkowańszych. 620(3-?)

Na zbliżającą się uroczysiość 500-letuiej roczn - 
cy urodzę ia  Ś. Jana Kantego wyszło z druku 

jest do nabycia w księgarniach krakowskich 
u autora dziełko;

przez 806(6-6)

X . Dra Juljana Bukowskiego,
uroi >i zeza kolleg. św. Anny.

Dziełko polecone przez tut. Książęco Biskupi 
konsystorz ora? przez c. k. Radę szkolną krajową 
dla wszystkich szkół ludowych, średnich i »emi- 
narjów nauczycielskich. Gem. egz. broszur. 60 ct., 
oprawnego 76 cnt., w złore brzegi 90 cnt

Serja II. po I z+r-
6 chustek z koloioweuń brzegami 

wych
6 chustek płóoie^uychi białych.
u serwetek deserowych adamaszkowych

c kra" tel jedwabnych, 
l kaltf k tiykotowy c pły. 
i  para kalesonów "iepłych.
1 para kalesonów z dymki angieiskiej 
■/, tuzina skarpetek białych, recznoj roboty. 
1 obrus z fren< żlą i kolorowe ui s z l a k a m i .
1 tuzin serwetek z liendzlą i kolorowemi 

szlakcnii. ,
1 parasol od deszczu.

Kaidy wymieniony artyker tej serjl 
ko8ztu|« I złr. 25 J ! ■

Serja III. po l 7ir. 75 c.
X koszula damska szerti agow iftom.
1 kaioamk damski, lis ty  ^ubierany haftem. 
1 para majtek z szeroką, bar Raną falbaną. 
1 s-iodu.ca ciepła tri ku  tow a.
1 spódnica biała z zakłrdkami. t
0 par mankietów damskie u
6 ćnustek hatyst0^ ' ’^ francuskich z naj

modniej. brzegami kolorowemi.
6 ręczników płóciennych.
1 prześci radło bez szwu . na największe 

łóżk i.
Kaidy wymieniony artykuł tej serjl 1

kr iztaje 1 z łr. 75 ot.__________

6 chustek webowych, białych, cienkich 
6 chustek web. z piękn. brzeg, kolor.
6 ręczników adamaszkowych, białych.
1 koszula dzienua damska, najświeższ. ta 

sonu i bogato ubierana battem.
1 kaftaniL damski ranny, eleg. ub. Hatt 
1 koszul* damska nocna, ub. ręcz. haft,
1 p roajtih damsii., z szer. haft. 'alban.
1 koszula da rn. web. dzień. nb. koionką. 
g par męskich skarpetek, cioptych.
6 ch"stek białych, w*>bowyeh z dużemi 
■ haltowanemi znaka.ui.

Każdy wymieniony art-kuł te ' serjl 
kosztuje 2 złr.

75 ct.Serja V. po 2 złr.
1 koszula damska, dzienna, 1 prawdz. weby 

irlandzkiej, ubierana baftem,
1 k oszu la  nocna, damska, z francuskieg.

ki stonuj ub, bałtem lub Wystawkami 
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały- 
i/, tnzina ręczników tureckich, 
l  spódnica bial« 1 we-oką wstawką hafto

waną i zakładkami,
1 koitala kretonowa, nocna, męska, franc.

faton. z ukraińskim haftem.
® serwet stołowych, dużych auamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
1 sznurówka francuskiego fasonu, 
j garnitur trykotowy, cienły.

Każdy wvmlenloi.v artykuł tej serjl 
i kosztuje 2 złr. 75 ct.

Strja  VI. po 3 złr.
1 koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, 

ubierana ręcznym haftem.
1 koszula dzienna, cienka, webowa naj.nodu.

fason, u. strojnie ub haftem 
1 kaftanik ranny damski, bardzo strojnie 

ubierany hatten i ws-awkam- 
6 prawdz. batystów, chustek hiałych.
6 jar pończoch białych, cienkicn.
6 prawdz, adamaszkowych ręczników.
1 koszula męska z oraw. irlandz » ‘by.
6 chustek webowych, cienkich, 1 moduemi 

brzeganr koloiowemi.
1 parasol elegancki. 99f: »

Każdy wym le-lrny artykuł tej ser 
kosztuje tylko 3 złr,

Serja IV. po 2 złr
6 chustek angielskich batystowych, z naj

modniej. brzegami kolorowemi.
7 wracajac łaskawą uwagę ua powyżsie ogłoszenia, nadmieniamy zarazem, ie  posia

damy na składzie wlelk1 wy r bielizny damskiej, męski jj I dzieumne, w “ aJie!
’ i najświeższych fasonach oraz skład prócien krajowych i zagr® oznycn

"iytom I ndakttr qMw«y: Or. <4wf Orłtw* I, DraL Wł. 1? Aoazyaa I Spółki, pod zarz. Jana Gadowaklago.

gatunkach i najświeższych wn.HU  - j  —  « , - .
najtańszych do najlepszych w bardzo wielkim wyborze. Największy skład pończoch dam- 
skloh, męsuloh I dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych.
W yłączny skład praw dziw ej norm alnej bielizny try k otow e1 P rof. D r a . ' Tstawa Jaeger.

Przesyłki na prowincją uskuteczniamy za zaliczką pocztową udwrutną pocztą.

1 K K K H K J O O t t t K J C O O O *
Franolizak BłowaoblOdpowiaazlakny za Radakoję:

12503119

^


